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GŁOS POMORSKI
P re n u m e ra ta  m ie js c o w a : Przy odbiorze w eKspedycn 4.50 zt. ot agenturach
mieiscowych miesięcznie 2,55 zi. orzei ‘oocztę orzy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,85 zł. kwartalnie 
8,58 zł, dla wolnego Miasta Gdartstca 2.76 ziotycn. • - pod opaska w Polsce 
4,&) zł. do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr (z wysyłką co drugi dzień 
t? franków), do f\nglji 5 ishil.. do Stanów Ziednoczonych 80 centów W razie 
nieprzewidzianych wypadnów. jak strajki przeszkody techniczne ttd prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostaręzonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z P o is k i i  Wiersz wysoKoSci milimetra w dziale ugioszemowym 
na strome 8 lamowei 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde stowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie i 4 lamowei przed 
tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr. za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miast® 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/nr 
4-tamowy przeo tekstem 0.90 groszy, wśróa tekstu 0.50 groszy za teksierr 
0.40 groszy dla Niemiec dochodzi 50°/„ nadwyżki aia reszty zagranicy 100J/„ 
nadw Za tłumaczenia 20°/, nadwyżki R ach u n k i są  n a ty ch m ia s t p ła tn e  Ad- 
ministracla nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

R n d a k c i  a  i  A d m i n i s t r a c j a  
w ć r a d z ią d z w , ulica Groblowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
Grudziądz-Bydgoszcz-Torurs, piątek 31 grudnia 1926. Sd!**'“ci"

Telefon 433.

Dzisiejszy onmer
jest ostatni w Starym Raku.

W ostatniej jeszcze chw ili odno­
wić można przedpłatę na „GŁOS 
P O M O R S K I "  w każdym U r z ę d z ie  
.Pocztowym, w agenturach, lnb n 
Kolporterów.

Obrady Rady Nadzorczej
Balia u Gospodarstwa K rajow ego.

Warszawa, 29. 12. (PAT). Dnia 16-go 
grudnia br. odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie rady nadzorczej Banku Gospo­
darstwa Krajowego, pod przewodnictwem 
prezesa p. dr. Jana Kantego Steczkow­
skiego, na którem przyjęto do wiadomo­
ści sprawozdanie przewodniczącego korni 
sji rewizyjnej i zatwierdzono preliminarz 
budżetu Banku Gospodarstwa Krajowego 
na rok 1927 oraz udzielono na wniosek 
dyrekcji jednej pożyczki długoterminowej 

ma. kwotę T*łOiOOw- aft*

Zjazd oświatowy
w  Warszawie.

Warszawa, 29. 12. (PAT). Dziś o go­
dzinie 11 przed poł. rozpoczęły się tu ob­
rady zjazdu oświatowego. Obrady zagaił 
przewodniczący komitetu organizacyjne­
go i prezes związku nauczycieli szkół 
średnich, dr. Raabe. Mówca przedstawił 
Gehennę zjazdu, którego myśl powstała 
w  chwili, gdy zjawiły się nadzieje na mo- 
ttjość żywszego zrealizowania postulatów 
oświaty.

Prrerwy w  komunikacji.
W  całym kraju szalały burze śnieżne.

Warszawa, 29. 12. (PAT). Według 
Wiadomości otrzymanych przez Minister­
stwo Komunikacji, prawie we wszystkich 
dyrekcjach kolejowych miały miejsce w 
dniu wczorajszym silne zaburzenia atmo­
sferyczne. W  dyrekcji kolejowej wileń­
skiej szalała burza, która wywróciła o- 
koła 100 słupów telegraficznych na odcin­
ku Białystok-Brześć. Również w dyrek­
cjach kolejowych katowickiej i gdańskiej 
silne śnieżyce połączone z burzami w y­
wołały trudności i ruchowe i przerwy po­
łączeń telegraficznych i telefonicznych. Z 
innych dyrekcji kolejowych brak dokład­
nych wiadomości wskutek przerwy połą­
czenia telefonicznego.

Przykład godzien naśladowania
Lublin, (A W ) 29. 12. Komitet do zbie­

rania ofiar na choinkę dla dzieci bezro­
botnych zebrał w  ciągu kilkunastu dni 
swej działalności przeszło 3000 zł w go­
tówce, nie licząc ofiar w  towarach. 2000 
złotych przysłało Min. Pracy i Opieki 
Społecznej. Z unduszów tych około 100 
dzieci bezrobotnych otrzymało w  w ie­
czór wigilijny artykuły żywnościowe i u- 
czestniczyło we wspólnej wigilji. W  sali 
kina „Wenus" odbyło się rozdanie po­
darków 500 dzieciom bezrobotnych. Dnia 
2 stycznia zostanie rozdana reszta podar­
ków. Na czele komitetu stoi p. wojewo­
dzina Zofja Remiszewska-

D w adzieścia banków  przed zagładą!
Albo — albo. —  Powiększyć kapitał akcyjny do jadnego milioma, fsafc zamknąć bank. — 

Gruntowna sanacja gospodarki małych baacików. — Wzrost zaufania społeczeństwa

W arszawa, 28. 12, (P A T ) Jak się do­
wiadujemy ze źródeł m iarodanych w związ 
ko z upływem w dn. 81 grudnia rb. ter­
minu powiększenia przez banki akcyjne ka­
pitałów zakładowych do jednego mdjona 
zł, około i!0 instyiucd bankowych, opar­
tych na słabszych podstawach (gdyż posia 
dających ogóLm  zaledw ie 5 m ilionów zi) 
będzie mus ało przeiść w stan likwidacji. 
M inisterstwo Skarbu nie zamierza przędło-

do instytucji bankowych.
żaó wskazanego wyżej term inc i będzie 
rozpatrywało tylko te podania o zatw ier­
dzenie nowych em isji, uchwalonych przez 
zaorania akcion aria izów , które zosta­
ną wniesione do M inisterstwa przed koń­
cem roku bieżącego. Nadto, aoy zupełnie 
bezcelowo nie powstrzymywać istnienia 
nieżywotnych instytuaji, termin, udzielony 
■jr&az M inisterstwo na faktyczne pokrycie

subskrybowanych em isji będzie m oż liw ie  
law najkrótszy. Dzięki temu zarządzeniu 
wkrótoe już pozostaną jedynie instytucje 
oankowe, oparte na zdrowych i silnych 
podstawach, co powinno wpłynąć na zna­
czny wzrost zaufania szerokich kót publicz­
ności, a tern samam odrodzić zmysi oszęd- 
ności w spoleczeńłtw ie, zatraconem wsku­
tek przykrych doświadczeń lat ubiegłych.

Bsgsilaa wściekłość pras? niemieckiej.
Czelność prawicowych organów. — Szukaj wiatru w polu.
Berlin, 29. 12- (PAT). Cała prasa pra­

wicowa cytuje z oburzeniem depeszę 
hamburskiego korespondenta „Kurjera 
Warszawskiego11, która podaje dokładny 
wykaz niemieckich dostaw broni i amuni­
cji do Rosji. „Deutsche Ztg.“  nie zaprze-

nowisku, że firmom niemieckim wolno mi­
mo postanowień traktatu wersalskiego do­
starczać do granicy wszelkich bez wyjąt­
ku towarów, a więc także broni i amuni­
cji, a depeszę tę nazywa szpiegostwem 
łiandloweim ze strony wrogiego Niemcom

państwa. W  dalszym ciągu dziennik za­
stanawia się, skąd inioramtor hamburski 
otrzymał wiadomości i dochodzi do prze­
konania, że posługiwać się on musiał po­
dobnie jak i Seheideman materiałem rzą-

„Lokal Anzeiger" i oficjalny organ Wil- 
helmstrasse „Tagliche Rundschau" ironi­
zuje formę telegramu „Kurjera Warszaw­
skiego" i gratulują Scheidemannowi nowe­
go sprzymierzeńca.

Spór o słowa.
P-Bwel litewski w Berlinie e wewnąlcinych stasumitaeli Litwy. — 
Oświadczyny na trzy fronty. — Kiwani© palcem w bucie... w 

stronę Polski- — Sofistyczne dowedzenia.
Berlin, 29. 12. (PAT). Póloficjalna „De­

utsche Diplomatische Politische Korre- 
spondeftz" ogłasza wywiad z posłem li­
tewskim w  Berlinie Sidzikauskasem. W  
wywiadzie tym Sidzikauskas, podkreśla­
jąc wewnętrzno-polityczny charakter o- 
statniego przewrotu, zaznaczył, że nowy 
rząd jest w  swej orjentacji zewnętrzno- 
po-litycznej bardziej, niż poprzedni uspo­
sobiony narodowo, z czego w konse­

kwencji wynika jego zdecydowanie od­
mowne, aczkolwiek nieagresywne stano­
wisko wobec Polski a przyjazno dla Nie­
miec oraz przychylne dla Rosji i państw 
bałtyckich. W  sprawie wydalenia z Kłaj­

pedy redaktorów dzienników niemieckich 
oświadczył poseł, że już przed wydaniem 
przez komendanta Kłajpedy odnośnego 
zarządzenia, gubernator Kłajpedy ostrze­
gał redaktorów pism niemieckich, aby nie 
mieszali się do spraw wewnętrznych Li­
twy, Pozatem nie jest to. formalne w y ­
dalenie, lecz tylko odmowne załatwienie 
próśb wspomnianych redaktorów o pro­
longowanie zezwoleń na pobyt ich w 
Kłajpedzie. „Deutsche Diplomatische Po­
litische Korrtopondenz“ domaga się jak- 
najrychlejszego cofnięcia odnośnych za­
rządzeń.

Pozostanie po staremu.
Przerachowassie wierzytelności nie ulegnie zmianie. —  Mera- 

tsrjum nie będzie przedłużone.
Warszawa, 29- 12. (PAT). W  niektó­

rych pismach ukazały się nieścisłe infor­
macje o przebiegu rozmowy p. min. skar­
bu, Czechowicza z przedstawicielami zwią 
zku obrony wierzytelności. W  związku z 
powyższem Ministerstwo Skarbu wyja­
śnia, że nowelizacja „lex zoll“ w kierun­
ku zmiany normy przeraehowania zobo­
wiązań nie była w  rządzie poruszana, jak

również Ministerstwo Skarbu żadnych 
wniosków w  tym przedmiocie niie przygo­
towywało i nie przygotowuje. W  Mini­
sterstwie Skarbu odbyła się konferencja z  
zainteresowanemi grupami na temat ewen 
tualnego przedłożenia moratorium, lecz 
po bliskiem zbadniu sprawy Ministerstwo 
Skarbu doszło do przekonania, że prze­
dłużenie moratorium nie jest wskazane.

Nieprawdziwe wieści.
Chi rytami© ryb pjrzed niewtdem. — Sprawa powfutu morskiego 

zostało Już dawniej przesądzana.
mości o terminie rozpoczęcia urzędowa-Toruń, 29. 12. (PAT). Ze źródeł kom­

petentnych dowiadujemy się, że ogłoszone 
przez „Słowo Pomorskie" w  n-rze 299 z 
dnia 29 grudnia br. w  artykule pod tytu­
łem: „Now© starpjstwo morskie" wiado­

ma przyszłego starosty powiatu morskie­
go, o siedzibie władz tegoż powiatu, jako- 
też o granicach powiatu morskiego oraz o 
przeznaczeniu starosty, p. .Ossowskiego z

Wejherowa na inne stanowisko, nie od­
powiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 
Poza ogłoszonem w  Dzienniku Ustaw nr. 
47 poz. 678 rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej z dnia 30 października rb. w spra­

wie utworzenia powiatu morskiego w 
Gdyni, nie przesadzającem zresztą kwe- 
stji poruszonej przez „Słowo Pomorskie"*, 
żadne dalsze zarządzenia nie zostały dor 
tycbczas wydane.

Wyrok śmierci za rsłowanie 
zabójstwa policjanta.

Lwów, 29. 12. (PAT). Dziś o godz. 
10,45 został ogłoszony wyrok sądu do­
raźnego, skazujący Stanisława Konia za 
usiłowane morderstwo, popełnione na 
starszym posterunkowym Policji Państwu 
wej Moczarskim na karę śmierci przez 
powieszenie. Wyrok miał być wykona­
ny o godz. 12,45. Na prośbę obrońcy o- 
skarżonego odroczono wykonanie egze­
kucji jeszcze na godzinę. Wyrok został 
wykonany o godz. 13.35.

H .ispfidfeiila  dyplsaiatycua.
Rzym, (A. W .) Dobrze poinformowa­

ne czynniki polityczne w  Rzymie uważa­
ją wiadomość o podpisaniu traktatu arbi­
trażowego włosko-niemieckiego za niej* 
Syodziankę, albowiem premjer wczoraj o- 

■ świadczył, że Niemcy powstrzymują się 
od podpisania traktatu ze względu na o- 
czekiwany nowy gabinet.

Secolo przyjmuje wiadomość tą z za­
dowoleniem, twierdząc, że traktat odpo­
wiada interesom obu stron i będzie miał 
duże znaczenie polityczne dla sprawy u- 
trzymania pokoju,.

Ambitne plany prezydenta 
A lba %

Belgrad, 29. 12. (AW.) Według doniesień 
„Polityki i Wreme", Achmed Zogu Bej zamie­
rza dokonać przewrotu w  Albanji i ogłosić 
się królem. Jak twierdza oba pisma, podo­
bno Achmed Zogu starał się zbadać opinję 
Anglii i Francji, co do takiego zamachu sta­
nu, przyczem miał spotkać się ze stanowi­
skiem nieprzychylnem obu mocarstw. Jed- 
niak nie zamierza on porzucić swych ambit­
nych planów-i chce spróbować szczęścia przy 
pomocy Włoch.. Podobno Achmed Zogu ma 
poślubić włoską księżniczkę.

Porażka wolsk rząiowycb 
w Nicaraęna.

Managua, 29. 12. P a T. W  wyniku 3- 
dniowej bitwy pomiędzy wojskami rzą­
dowymi i liberalnymi, oddziały rządowe 
wobec przeważających sił liberałów 
zmuszone zostały do odwrotu.
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Papież Pius XI
o polityce świata katolickiego.

Przed paru laty mieliśmy dość często 
okazję, bo przynajmniej dwa razy w  ty­
godniu, zbierać się w  skromnym miesz­
kanku pewnego dostojnika kościelnego w  
Warszawie. Napewno nikt z nas, tyci, 
zwykłych gości, nie przypuszczał 

wówczas
ani na chwilę, że ten dostojny prałat 
rzymski fascynujący nas wszystkich 

młodzieńczą wprost wiarą 
w  zwycięstwo idei Chrystusa —  po­
wszechne braterstwa ludów, zażywają 
cych dobrodziejstw pokoju, który zdaniem 
msgr. Ratti —

bo On to był 
—  musi bezwględnie w  końcu zapanować 
na świecie, nikt z nas, powtarzam, nie 
sądził, że w tak niedługim czasie uczci- 
mi w  Nim, dzięki Opatrzności Najwyż­
szego dostojnika Kościoła —  Papieża P i­
usa XI.

Ale nte zatarły się w  nas wspomnie­
nia tych rozmów i dysput, w których 
przyjmował żyw y udział dzisiejszy Oj­
ciec Święty. Każde Jego wystąpienie 
wówczas, każde krótsze, czy dłuższe u- 
motywowanie swojego zdanie, czy pod­
parcie opinii rozmówcy było nacecho­
wane nietylko głęboką wiedzą i dużą zna­
jomością psychiki ludzkiej, ale było na- 
wskroś przepojone

silną wiarą 
w  Odrodzeni© Ludzkości, którego okres 
rozpoczęliśmy właśni© w  naszym stule­
ciu tak silnymi i tragicznymi wypadkami, 
gdy miliony ludzkich istnień w  pożarze 
wojennej potrzeby odkupuje krwawo zba­
wienie.

Od tego czasu, minęło lat parę. 
Świeżo Ojciec Święty przemówił pu­

blicznie na konsystoEzu niedawno odby­
tym w  Watykanie.. Treść i forma tej 
enuncjacji przypomniała nam znowu owe 
niezapominane chwile bezpośrednich w y ­
nurzeń ówczesnego nuncjusza Ratti 

Jakkolwiek bowiem mowa konsystors­
ka Pius XI zajmowała się bezpośrednio 
drażlrwemi zagadnieniami, abtualnerm w e 
Włoszech i Francji, to jednak jest rze- 
rszą widoczną, że 

stanowisko zajęte przez Papieża ma 
znaczenie ogólne.

Bezspornie obejmuje ono także podo- 
bnez problemy w  innych krajach, bo 

w  żadnem państwie 
katolickiej ludności nie może być obo­
jętnym sposób zapatrywania się Papieża 
na ogólny stosunek polityki Kościelnej 
do ożywionych, a często i

namiętnych dyskusyj 
w  sprawach dotykających zarówno inte­
resów Kościoła, jak i zagadnień 

czysto świeckich.
W ystarczy tedy stwierdzić, że Ojciec 

św ięty, wskazując na katolicki dziennik 
monarc bisty czno-tojo w y  ^nacjonalizmu*1* 
francuskiego,

walczący z  republiką I jej rządem 
bronią jadu i paszkwilu, oświadczył, że 
„uię jest dozwolone katolikom udzielać 
poparcia, czytać i sprzyjać dziennikom, 
pozostającym pod kierownictwem ludzi, 
których publikacje podlegają potępieniu 
z  punktu widzenia dogmatu i moralności 

katolickiej*4.
Główny publicysta „Aotion Framcaise",

Charles Maurras, rzucił hasło: „polityka 
przed religją“ , w tym sensie, w którym 
religja miałaby służyć polityce, a nie po­
lityka religji. „Katolikom nie dozwolo- 
nem jest — oświadczy! Pius XI, przyłą­
czać się i współdziałać z programami lub 
szkołami, stawiającymi politykę przed re- 
ligiją".

Dalsza konsekwencja tych zaleceń jest 
zasadniczą tezą Piusa XI:
„Każdy może mieć całkowita swobodę

dokonywania w drodz legalnej i uczci­
wej wyboru idei i programów politycz­
nych, pozostających w  zgodzie z prawami 

1 przykazaniami Boskiemi".
Stwierdzając dalej „oburzenie 1 prze­

rażenie z powodu szaleńczego zamachu** 
na szefa rządu włoskiego, oświadczając, 
że

„gdy życie takiego człowieka
znajduje się w niebezpieczeństwie, tern 
samem żywe niebzpieczeństwo zagraża

.^ e jn a ii  i  KaŁąalu
Z Mentony donoszą, że stan zdrowia ge­

nerała Sosnkowskiego Poprawił się baiezo 
znacznie a wyjazd generała do kraju spo­
dziewany jest w połowie stycznia 1927 r o k u .  

W  kołach Politycznych ntrzymnja, że pb po­
wrocie gen. Sosnkowskiego do Warszawy, o* 
bejmic on w rządzie Marszałka Piłsudskiego 
stanowisko wicepremiera z którego ustąpi p. 
Bartel, zatrzymując jedynie kierownictwo mi­
nisterstwa oświaty, (w ł.)

Min. spraw wewnętrznych wystosowało 
do podległych nrzędów okólnik, Zabraniający 
szefom przyjmowania z jakiejkolwiek okazii 
podarunków, mających wartość materialną. 
Zakaz dotyczy zarówno samych Podarunków. 
Jak również organizowania zbiórki na ich zą. 
kup.

Winnym naruszenia powyższego okólnika 
grozi kara dyscyplinarna.

*
W  sprawie wysłania do Argentyny dele­

gacji rządu polskiego dja zbadania warun­
ków pracy emfgrantów polskich. „Danziger 
Neueste Nachrichten" wyrażają nieufność do 
tej akcji twierdząc, iż zanim delegacja przy­
jadzie na miejsce, .oootnicy znajdą już pracę, 
natomiast. zdaniem dziennika celem delegacji

jest raczej propaganda polska zagranicą. Na­
tomiast ,Dańziger Volksstimme‘’ kros rządu 
polskiego witą z uznaniem, (przyczem domaga 
się, aby w skład delegacji weszli również 
przedstawiciele gdańskich związków zawo­
dowych. (AW .)

*
Pnasa warszawska Podaje, że najbardziej 

konkretne oferty pożyczek zagranicznych zło­
żyły następujące firmy: tow. Francusko-bel- 
gijskłe na budowę koleł Bydgoszcz —  Gdy­
nia oraz Amcrikan Europa Utilltłc Compa- 
gnie na budowę urządzeń elektryfikacyjnych 
w całym kraju. Rada ministrów wyraziła 
już zgodę na rozpoczęcie pertraktacji z tymi 
firmami. (A  W .)

*
Zapowiedziana na środę, 29-go hm. konfe­

rencja młynarzy w ministerstwie spraw we­
wnętrznych nie doszła do skutku, natomiast 
P. minister Składkowski nakłonił młynarzy, 
aby wstrzymali się od podwyżki cen maki o 
3 gr. ną klg., zwracając uwagę na okoliczność, 
że brak zboża na rynku tłumaczy sie opóźnie 
niem dostaw z Powoau świąt, obecnie zaś 
należy liczyć się z ożywieniem rynku zbożo­
wego. (A  W .)

K  O S T A T N I E J  C H W I L I .
W e środę 29 bm. przed południem przez 

stację kolejową w Tczewie przejechała z 
Prus Wschód,dch jedna kompania wojska 
niemieckiego, przeznaczona jako straż przy­
boczna prezydenta Hindenburga. Stwierdzić 
należy, że prezydent Hindenburg wyróżnia 
żołnierzy z Prus Wschodnich, którzy głównie 
zapełniają szeregi przybocznych oddziałów 
wojskowych.

*
W  tych dniach udbyla się w Królewcu 

| konferencja organizacji wojskowo - wycho­
wawczych z całych Prus Wschodnich. Tema­
tem obrad była sprawa ujednostajnienia pro­
pagandy przeciwko Poisce, przyczem akcja 
ta ma się odbywać przy poparciu czynników 

. wojskowych, według specjalnych instrukcji,
(AW .)

#
W  nocy z 27 na 28 bm. przerwane zostało 

połączenie telefoniczne Poznania z Warsza­
wą, na skutek czego do godz. 3 po południn 
Poznań był odcięty od stolicy. (AW .)

*
Ceny niektórych artykułów pierwszej po­

trzeby spadły w. Poznaniu po świętach dość 
wydatnie. Mleko np, spadło w cenie o 6 do 
7 groszy na litrze. (A W .)

#
Znakomity pianista Ignacy Paderewski 

bawi obecnie w  Nowym Jorku I czyni przy­
gotowania do podróży do Australji, gdzie w 
kuku miastach da szereg koncertów. Pisma 
amerykańskie, podając tę wiadomość dodają, 
że Paderewski „wygląda dobrze i czuje się 
świetnie” , (w ł.)

*
,Berłiner Ztg, am Mlttag”  lansuje najwi­

doczniej inspirowaną wiadomość, jakoby pro­
jektowano powierzenie teki ministra Reichs- 
wehry w nowym gabinecie byłemu kancle­
rzowi Lutherowl. (Pat.)

#
Jedno z angielskich pism podaje, że na 

ostatnim posiedzeniu rady gabinetowej po 
ruszano sprawę podjęcia energicznych 
kroków przeciwko propagandzie bolsze- 
ckiej w  kraju f w  kolonjach. przyczem po- 
dobno zgłoszony został wniosek wydale­
nia z Anglii przedstawicielstwa Sowietów. 
Dziennik dziwi się, że Chamberlain sprze­
ciwi! się rozpatrywaniu takich wniosków. 
(AW ).

Dowódca moskiewskiego okręgn wojsko­
wego Jegorow wyjeżdża w  dniach najbliż­
szych do Angory, Celem zapozna ła się z me­
todami organizacji armjf tureckiej, fak t ten 
jest objawem zacieśniania się stosunków so- 
wiecko-turecklch, (AW .)

#
Wędług doniesień pism, w e środę 29 

bm zmarło we Francji 6 osób z powodu 
silnych mrozów. Z poszczególnych miast 
donoszą o wzmożeniu się z  powoda mro­
zów śmiertelności, szczególnie wśród o- 
sób starszych. (FAT )

*
W  „Bałym Doutr" siedzibie prezyden­

ta St. Zjednoczonych w  Waszyngtonie 
oświadczono wysłannikowi przywódcy 
liberałów Nikaraguy Sacasa przeciwne- 
go prezydentowi Dsazowi, że akcja Sta­
nów Zjedti. w Nikaragury ma na celu w y ­
łącznie obronę życia i mienia cudzoziem­
ców (PA T ).

całemu krajowi**, Papież w bardzo moc­
nych słowach wystąpił przeciw „gwał­
tom, przeciwko osobom, rzeczom i insty­
tucjom", jakich się dopuścił obóz faszy­
stowski, „Zdaje się —  mówił Pius XI —  
że ujawnia się koncepcja państwa niezgo­
dna z  koncepcją katolicką. Zdaj©_ się, 
że pomimo różnych rozporządzeń, niektó­
re osooy nie mogą się pozbyć 

dawnego sekciarstwa 
i pozostają wrogami społeczństwa i re­
ligji".

Od dawien dawna z wysokości troni 
Papieskiego nie rozległy się słowa tak 
dobitne, wyraźne i groźne w zastosowa­
niu

do potężnych a zgubnych
czynników wpływu i propagandy w  spo­
łeczeństwie katolickiem.

Wystąpienie Piusa XI poprzedzone 
było w  dniu 23 listopada doniosłą enun­
cjacją politycznego urzędu Stolicy Świę­
tej, ogłoszoną w Paryżu dnia 16 bm- 

Kardynał Gasparri, Sekretarz Sianu 
Papieża Piusa XI, wystosował do gene­
rała Castelnau, prezesa francuskiej rene­
ra cji Katolickiej, która zadeklarowała W a­
tykanowi, że „przeprowadza swoją ak­
cje na zewnątrz i ponad wszystkiemi 
partjami poilityoznerai i wszelką polityką 
partyjną**, list o niezwykle doniosłem 
znaczeniu nietylko dla Francji, ale 

dla wszystkich narodów katolickich 
świata.

Kardynał Gasparri oświadcza w  tym 
liście:

„Jedynym celm, który sobie stawia 
Jego Świątobliwość, tak jak i Papieże, 
Jego poprzednicy, jest aby 

zjednoczyć wszystkich ludzi dobrych 
dla oorony religji, pozostawiając na boku 
podziały i różnice czysto polityczni, 

które ich rozłączają.
„A  kiedy Papież Pius X, Świętej Pa­

mięci, odpowiadał pułkownikowi Kellero­
w i 19 czerwca 1909 r., że 
„nic nie wydaje mu się właściwszego 

praktyczniejszego, 
jak wezwanie wszystkich ludzi dobrych 
do zjednoczenia się na 

terenie czysto katolickim i religijnym, 
zgodnie ze wskazówkami pontyfikalne- 
mi“ , pozostawał w  sensie linii przeprowa­
dzanej przez swego poprzednika, którego 
dyrektywy utrzymał.

„I istotnie, nigdzie nie suggerował idei,
że

obrona religji
ma się odbywać na terenie innym, niż te­
ren instytucyj istniejących, jak zresztą: 
Leon XIII oświadczy! to już w  tym 
ustępie listu, który cytowaliśmy 

„Przyjąć bez myśli ubocznej, 
z tą doskonałą lojalnością, która przystoi 
chrześcijaninowi,
władze cywilna w  tej formie, w  której 

faktycznie egzystuje"
„Dla wszystkich tych powodów Jego 

Świątobliwość raczył aprobować z całe­
go serca, panie generale, słuwa waszej 
deklinacji, które odpowiadają doskonale 
wskazówkom wytkniętym przez Stolicę 
Świętą katolikom Francji i zaszczepianym 
bez przerwy od Leona XIII, aby przy­
znając zawsze każdemu sprawiedliwą 
swobodę w kwestjach czysto politycz­
nych (idzie nawet o formę rządu), —  roz­
wijała się ł rozszerzała, na zewnątrz i po­
za wszystkiemi partjami,

unja wszystkich dusz prawych 
dla obrony-i zdobycia wolności religijnej".

M AURYCY RENARD.

Martwe oczy.
Powieść sensacyjna (23

w  tłóm. p. I r e n y  R z e w u s k i e j .
Kiedy, w  jakim czasie, Janek napisał 

testament? Bezwątpienia przed tym kry­
zysem, po którym śmiertelnie zaniemógł 
i który nastąpił zaraz po spaleniu labora­
torium w  szpitalu. Zapewne pisał przed 
pożarem w  epoce, kiedy nasza czujność 
nie była „pobudzona" i podczas kiedy 
kradzież została dokonana. Jednakże, co- 
by nie było, ryzykowałem wskutek tej 
kradzieży być pozbawionym ważnych 
dokumentów.

Na samą myśl zwrócenia się do pani 
Lebris, aby dać jej do zrozumienia, iż po­
trzebna jest sekcja, wszelka odwaga mnie 
opuszczała. Zamknąłem zczerniałe po­
wieki na sztucznych oczach biedinego 
Janka.

Jednakże nie miałem prawa się wahać. 
Moim obowiązkiem było próbować wszel- 
kiemi sposobami, uzyskać pozwolenie au­
topsji zwłok. Któż może mi dać do tego 
prawo, jeśli nie pani Lebris.

Prosiłem ją. Odmówiła. Jej pobożność,
—--ITT. \ -o O"" -Mł-rw— „.WÓJ

rozsądek" buntowały się przeciwko temu. 
Pomimo mych usilnych starań, wszystko 
powiedziała pani Fontan, Cezarynie i 
Fanny o tej „profanacji",

Nadarmo mówiłem, że to dla wiedzy, 
dla kraju, że Janek sam w  testamencie,
0 tem zaznaczył, którego znaleźć nie mo­
żna było...

Pani Lebris wzruszyła ramionami. — 
Testament napisany przez ślepego, to by­
ło niemożliwe! Pani Fontan i Cezaryna 
były tego samego zdania. Fanny milcza­
ła, ale jej smutny uśmiech radził mi, abym 
się nie upierał w  swoim zamiarze.

—  Niech się stanie wedle woli pani —  
rzekłem — pani Lebris.

I pogodziliśmy się. Ale czułem w yraź­
nie na tym domu okrytym kirem wpływ  
przemożny doktora Prozope. — Panował 
nad nami i panuje teraz jeszcze.

Dwoma czynami — pożarem i kradzie­
żą —  wola jego stanęk, zwycięsko mię­
dzy moim dążeniem a jego sekretem. —  
Byłem pokonany.

Ale pozostawało mi jeszcze obronić 
zwłoki Janka cd napadu nieprzyjaciela
1 nie dać zabrać elektroskopów.

Siedziałem w  salonie pani Lebris, z 
brodą opartą na dłoniach, pogrążony by­
łem w  Jrorzkitef zadumie. Nagle uczułem, 
■> zrr biło m‘ ua Wdru. Fanny pa­

trzała na mnie smutnie. Nie miałem racji 
skrywania przed nią prawdy. „Jak umrę" 
—  niestety już się stało. Już oddawna 
zgadywała coś niecoś. Od dnia, kiedy po­
wiedziałem jej, że byłoby nieostrożnie 
mówić znakami ze mną przy ślepym, pod 
pozorem, że światło odczuwał, przeczuła, 
iż była jakaś tajemnica. Nasze seanse z 
Jankiem intrygowały ją. Nareszcie kiedy 
Janek w  malignie mówił, iż widizi jakieś 
postacie, Fanny przebaczyła mi, iż skry­
wałem przed nią tajemnicę, ponieważ za­
przysiągłem nie wyjawiać jej nikomu.

—  Ach! —  zawołałem — twoja pra­
wość osładza md smutki! Ale będę tylko 
wtedy spokojnym, tylko wtedy, kied.y 
nasz przyjaciel będzie odpoczywał w  gro­
bie. Pomóż mi, Fanny!

Objęła mnie ramionami, podniosła na 
mnie swój żarliwy wzrok tych cudnych 
szarych oczu, podkreślonych delikatną li~ 
ljową obwódką.

—  Mów! — rzekła.
—  Jesteś zmęczona, moje ukochanie — 

szepnąłem czule. —  Ale jednak poproszę 
Cię o przezwyciężenie tego zmęczenia — 
Trzeba wytrwać aż do końca, abyśmy 
pilnowali zwłoki, ty i ja naprzemian. — 
Trzeba, aby które z nas było tn przy nim 
nieustannie. Aż do końca Fanny. Aż do 
-w n ; Trrfoyfcerwa do trumny, aż do grobu.

—  Tak, ale później. Nie boisz się, aby 
w ciemną noc ktoś...

Przedstawiłem jej mój plan działania. 
Później wyszedłem, zostawiając ją, ją, 
która oyła drugą po mnie wierną i 
czujną...

Rozdział XI.
Cały dzień byłem zajęty dawaniem 

wskazówek murarzowi i ślusarzom, natu­
ralnie z pozwoleniem pani Lebris Nie 
sprzeciwiała się wcale moim prośbom, 
aby sam grób wewnątrz był jakby blok- 
hausem. Robotnicy pilnie pracowali, to 
też już robota była zaczęta, gdy nastała 
noc. Była to chwila, kiedy miałem zastą­
pić Fanny w  czuwaniu nad zmarłym.

Zastałem ją wpół żywą ze zmęczenia. 
Wyprowadziłem ją z pokoju zmarłego na 
korytarz, gdzie mogliśmy rozmawiać 
swobodnie. Powiedziała ma, iż nic anoi- 
malnegc* się nie stało. Paru znajomych 
przyszło złożyć wianki, nic nie zauważy­
ła, coby mogło dawać do myślenia.

Patrzałem na nią w  mroku korytarza.
—  Nie widziałam Cię przez cały dzień 

— żaliła się. .
Przytuliła się do mnie.
—  Idź —  rzekłem —  idź, droga, odpo­

cząć po trudach.
Usta jej były gorące. Zdawało ml się, 

że nie mogła mnie opuścić. (C. d. n.)
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Straszny wybuch w  Leszn e
Dnia 28 bm. wysoce tragiczny wypa­

dek wydarzy! się na stacji kolejowej w  
Lesznie, gdzie nie w wagonie wprawdzie, 
ale w  kładach ekspedycji towarowej 
wśród innych wielu ładunków wyjętych 
z wagonu, znajdowały się naczynia z oen- 
zyn; i naftą, przeinaczoną dla jednego z 
nńejscowycn składników tych artykułów.

Mianowicie z niewiadomej przyczyny, 
prawdopodobnie od rzucone^ przez nieo­
strożność zapałki lub od niedopałka pa­
pierosa- porzuconego przez osobę niepo- 
aejrzewającą znajdowania się w  magazy­
nie nafty’ — powstał najpierw pożar, a w  
parę minut zaledwie potem straszliwy 
wybuch, gdyż ekspwaowa! stojący w  są­
siedztwie rezerwuar z benzyną.

Skutki wybuchu i pożaru.oyly strasz­
ne. Płomienie momentalnie objęły nagro­
madzone w  większej ilości skrzynie, ku­
fry, beczki i tłumoki, od których zajęły 
słe Lrsztowania i ściany, a wkrótce krok 
w ie i wiązania dachiu- Morze płomieni 
objęło cały budynek tak szybko, że 
wszelka pomoc okazała się daremn^, bo 
spóźniona. To też zabudowania ekspe­
dycji towarowej uległy doszczętnemu 
zniszczeniu.

Niszczę cy żywioł szerzył się tak gwał­
townie, iż z pracowników ekspedycji, o- 
beonych w  czasie katastrofy wewnątrz 
budymcu. nie wszyscy zaążyli ratować 
się ucieczką. Jeden z rJch, starszy ma­
gazynier Jeózef urzegorek, znajdujący się 
w  chwili wybuchu w  m ałym  kantorku 
ekspedycji za drewnianem przepierzeniem 
mając przez płomienie odcięty odwrót, 
Padł ofiarą ognia. Wśród zgliszćz znale­
ziono jedynie jego zwęglone zwłoki.

Na miejsce katastrofy zjechały o czy ­
wiście zaraz władze policyjne i sądowo- 
śledcze, _ Które rozpoczęły energiczne do­
chodzenie, celem wyświetlenia bezpo­
średniej przy czyny katastiofy i ewentu­
alnego pociągnięcia do odpowiedzialności 
y/innych dopuszczenia do katastrofy, po­
wodującej tak dotkliwą stratę moralną: 
pierwszą dla zr.iariego na stano wisku 
śmiercią męczeńską funkcjonariusza kole­
jowego, drugą dla skarbu państwa w o- 
sobie dyrekcji kolejowej.

N ie z w y k ła  z b ro d n h
nr żeńskim klasztorze w M ksyku.

W  jednym z klasztorów żeńskich, poło-
; enycn -w prz^i^Jyiyaa eórąęh. w i>oJ>ijłu-
Vem Cruz w  Meksyku, rozegrała się nie­
zwykła tragedia.

Jedna z zakonnic, siostra Elżbieta, odzna­
czała się niezwykłą gorliwością w  prakty­
kach religinych. Sypiają na ziem; w  wlosien- 
aicy i umartwiała ciało postami.

Z  okazji święta w dniu 8 grudnia wyspo­
wiadały się siostry zakonne i przystąpiły do 
komunii

U Stołu Pańskiego była też siostra Elżbie­
ta, która piastowała w klasztorze urząd re- 
fektarki.

Po  spożyciu śniadania wszystkie zakon­
nice zachorowały nagle wśród objawów Oi.ru- 
ęSa i zanim przybył lekarz, cztery z nich u- 
marly, a 9 innych walczyło ze śmiercią. Sio­
stra Elżbieta nie zachorowała

Skoro jednak przybyły do klasztoru wła­
dze, aby zbadać przyczynę tego zdarzenia, 
wyznrła siostra Elżbieta, iż ona jest truci- 
cielką.

Zbrodniczego czynu dopuścilte się dlatego, 
by przyspieszyć zakonnicum wiekuistą szozę. 
ście. Wybrała taką chwilę, gdy wszystkie 
siostry były po spowiedzi i kommnji, a zatem 
mogłv prosto pójść dc niebh

Religja wzbrania samobójstwa więc nie 
zażyła trucizny, lecz sama się oddaje w rę­
ce sprawiedliwości i prosi o karę śmierci.

W spółpraca dwóch zwalczaj^ych sic dotychczas pgnip jw ań
politycznych.

Ewęlu«|a czochsstowackiijp ugparjfiMH. — Jege rozwój i wplwwy. —  Współpraca ro n ieU  i
z przemysłem.

Przed niedawnym czasem czeskosło- 
wackie stronnictwo republikańskie (agrar­
ne) zaiKupiło dziennik praski „Trybunę''1, 
dotychczasowy organ czeskosłowackiego 
ciężkiego przemysłu.

Fakt zakupienia wspomnianego dzien­
nika przez stronnictwo agrarne jest 

dalszym dowodem ewolucji, 
jaką ostanio przezywa czeskosłowaoka 
partja agrarna, dziś będąca

najsilnlejsz mi stronnictwem 
politycznem w  Czechosłowacji.

W  roku 1896 założona została w  Cze­
chach
nienależna agrarną organizacja polityczna
a od tej chwili ruch agrarny w Czechach 
stale się rozwija. W  roku 1901 w  parla­
mencie wiedeńskim zasiadło z ramienia 
czeskiego stronnictwa agrarnego 5 po­
słów. ich ilość jednak stale się zwiększa­
ła, a dziś czeskoslowackie stronnictwo 
agrin ie posiada w  sejmie praskim 

45 przedstawicieli.
Siły poirtycanej stronnictwa niie zdoła­

ła osłabić nawet 
potężna fala lewicowego radykalizmu, 

Która zalała Europę w  pierwszych latach 
przedwojennych.

W chwili obecnej agra/iuszc są 
najsilniejszem i najbardziej w^ływowem 
stronnictwem politycznem w  republice

Czeskosłowackiej- —  Jego wpływy me 
ograniczają się jednak wyłącznie do sfer 
rolniczych, lecz sięgają również dc prze- 
mysiu.

Owe przenikanie agraryzniu do sfer 
przemysłowych datuje się nd pierwszych 
lat powojennych, kiedy to agrarjusze za­
częli skupywać rozmaite zakłady prze­
mysłowe, w  pierwszym rzędzie rafinerje 
cukru, browary, rafinerje spirytusu Itd. 
Jednocześnie stronnictwo agrarne prowa­
dziło

systematyczną akcję
w  kierunku opanowani? rozmaitych m- 
.stytucyj bankowych, skupując akcje kas 
oszczędnościowych, towarzystw kredyto­
wych i t. d. Zaznaczyć wypada, że po­
kaźna ilość akcyj nowopowstałego cze- 
skó-ślowackiego Banku Narodowego znaj­
duje się również w  posiadaniu stronni­
ctwa agrarnego.

Już tych Idlka fak tów  znakom icie ilu­
struje znaczen ie gospodarcze partji agrar­
nej w  C zechosłow acji. Jeśli do tego je ­
szcze dodam y znaczenie po lityczne stron­
nictwa agrarnego, k tórego leader Antoni 
S zw eb la  jest

prezesem rady ministrów, 
z łatwością zrozumiemy, że rola agrary­
zmu w  życiu pubHcznem Czechosłowacji 
jest istotnie dominująca.

Wszystko zdaje się wskazywać na to, 
że czeskoslowackie stronnictwo agrarne 
jest n? najlepszej drodze przeistoczenia 
się ze stronnictwa wybitnie rolniczego w  

stronnictwo wielkiego kapitału.
Rozwojowi partji agrarnej sprzyja w  

wysokim stopniu
stały upadek 

narodowej demokracji, skupiającej do­
tychczas w  swych szeregach wieiKi prze­
mysł czeskosłowacki.

Przemysłowcy, .widząc, że w pływ y 
stronnictwa narodowo - demokratycznego 
ooraz więcej się osłabiają, zmuszeni są 
szukać

silniejszego sprzymierzeńca
politycznego, dzięki czemu próces przeni­
kania wpływów  agrarvzmu do przemysłu 
znacznie się pizyśoiesza.

Jesteśmy obecnie w  Czechosłowacji 
świadkami bardzo ciekawego ekspery­
mentu, polegającego na 
współpracy dwu i-grupowań gospodar­

czych, <
dotychczas się zawzięcie zwalczających. 
Trudno narazie przewidzieć, jaki w pływ  
zdoła współpraca ta wywrzeć nr rozwód 
gospodarczy i polityczny kraju. W  każ­
dym razie chodzi ću niewątpliwie o objaw, 
z którym liczyć się należy i któremu po­
święcić wypada jaKnajbaczniejsza uwagę

Ecba krwawej zemsty tiomnnistów w Warszawie.
Wstępne dochodzenie w  sprawie krwa­

wego mordu przy ul. Franciszkańskiej, 
Którego ofiarą padł Judei Oppenheim, ra­
żony śmiertelnie 3 kulafhii, nasunęło poli­
cji 2 hypotezy.

Jednia —  jakoby pobudką zbrodni była 
zemsta na tle politycznem, co było bar­
dzo prawdopodobne, ponieważ Oppeu- 
heirn notowany był w  5 komisariacie poi. 
jako notoryczny komunista i aresztowany 
kilkakrotnie za awantury komunistyczne 
oraz

druga hypotesa,
że Oppenheim padł ofiarą tragicznego

Józefy fkmjskiej, służącej, zatrudnionej w  
tym samym domu.

Początkowo wszystkie dane potwier­
dzały pierwszą hipotezę, aliści w  dal­
szym ciągu śledztwa natrafiono na ślady, 
które zdają się bardziej przemawiać za 
drugą.

Punktem zwrotnym były zeznania 
dwudz.cstosiedmio^etriego Aleksandra 

Kwiatkowskiego oraz Józefy Końskiej. 0 - 
kazało się, że na krótko przeć zbrodnią 
do kuchni, w której znajdowała się boń- 
ska wraz ze swym... narzeczonym, Ale­
ksandrem Kwiatkowskim, zaczął się ktoś 
dobijać. Skoro Dońska otworzyła, ujrza­
ła przed sobą Andrzeja Kwiatkowskiego, 
pięćdziesięcioletniego stryja sweg^ narze­
czonego, zamieszkałego przy ul. Dolmśj w  
Mokotowie.
• Andrzej Kwiatkowski był kompletnie 

pijany i gwałtem chciał wejść do kuchni. 
Należy w  tem miejscu dodać, że 

kochał się 
ou w  Dońskiej podobnie jak bratanek 

Boiska chciała za wszelką cenę nrze- 
askodzić mu wejść óo kuchni, powiedziaw 
szy więc, że wewnątrz jest nieporządek, 
zamknęła drzwi.

Po chwili podobno na schodach zjawił 
się Oppenheim.

Wówczas to Kwiatkowski, będąc pija­
ny, ao fieprzyromności, miał go jakoby 
zastrzelić biorąc za swego rywa.'a, po- 
czen podobno niepostrzeżenie wyszedł 
na ulicę.

Na podstawie więc
mętnych z e z r m  

Aleksandra Kwiatkowskiego, więcej pra-

Wywiadowcy urzędu śledczego are­
sztowali wczoraj And£ ria Kwiatkowskie­
go, przyczem istotnie podczas rewizji w  
jego mieszkaniu

znaleziono rewolwer 
systemu browning 5.

Mimo to jednak nie należy uważać, a- 
by sprawa ta była wyjaśniona

Należy mieć nadzieję, że dalsze śledź 
iwo w tej sprawie niebawem ustali, któff 
-lypotez? odpowiada prawdzie.

ONw obrazki Blpaipttśti spw eekiej.
~ Małżeństwa si|f:«leSnieh dzirci.m a łż e ń s tw a  stiik

r^iagą Rosji sowieckiej są włóczące się 
po Rosji bezdomne dzieci.

Wśród tych najstraszliwszycł nedzarziy, 
iakicta kiedykolwiek posiadała ludzkość, pleni 
się wszelakiego rodzaju zwyrodnienie.

W  jadu em z pism emigracji rosyjskiej, 
wychodzących w  Paryżu, czytamy opis na­
stępującej sceny:

L>o futoru w  okolicy Foltawy zapukafe 
8-letnia dziewczynka.

Byia obdarta, wymizerowana ! okryta ra­
nami. Dfflecko-włóczęgal 

—  Napij się mleka mała i siądź przy ogniu, 
gdy się ogrzejesz, dam ci depią chustsę i no­
we onuczki, — izekJ gospodarz

—  Dajcie mietoa i chustkę zaraz, a ogrzać 
się przyjdę później. Muszę posilić swego mę­
ża, który zemdlał na drodze i leży w  śniegu.

—  Jakto, masz już męża’:1
—  Od roku —  odpowiada dziecko...

__ —  A ile lat ma twój mąż?
—  Nie wiem, ile jes+ trochę większy ode 

mnie, tylko słabszy i bardzo kaszle.
Gospoda.,z założył konie do sani i wraz 

z małą pojechał iw miejsce, gdzie leżał j e j . 
małżonek.

letnich
W ątiy, mały chłoipczyna, liczył pewnie 

lat 10, może nawet mniej, dawał słabe znak! 
życia...

Przewieziono go do domu. W  nocy utnari.
Mała żona rzewnie płakała na Jegc po­

grzebie.

Po tygodniu zabrała ciepłą chustkę, onucz­
ki, bochen chleba i poszła dalej na wędrówkę

—  Samej źle cnoazić po swiecie —  po­
wiedziała na pożegnanie —  pójdę do jakiejś 
wsi lub miasta, aby sobie poszukać nowego 
męża....

fitarai r a f jiw i na p in t i r c : .
Jednym z najoat/ginalniejszych i najcie­

kawszych wynalazków ostatniej aoby 
w  dziedzinie techniki radiowej jest sporzą­
dzenie mikroskopijnego aparatu detektorowe­
go, umieszczonego w  całości na pocztówce. 
Technicznie zostało to rozwiązane w  spo­
sób bardzo dowcipny, gdyż na jednej stro­
nie pocztówki znajduje się obrazek, na dru­
giej zaś malutki aparacik detektorowy. Po­
dobno detektor ten ma zasięg kilkukilome­
trowy' l audycje odpierane przy jego pomo­
cy sa bardzo wyraźne i czyste.

List z Esigji.
1 (Korespondencaa własna),

Bruksela, w  grudniu 1926 r,
Mifą jest porą roku —  zima w  Brukseli. 

Nie-dlatego, byśmy mogli podziwiać tu­
taj uiśce, place, bulwary, skwery śniegiem 
przysypane —  zima belgijska nie zna 
śniegu, a nawet mrozu P] zyzwoitego, 
szczypiącego w  policzki po naszemu, tu 
niema.

Urok zimy polega tutaj głównie na 
kontraście między pluchą deszczową i 
przejmującym chłodem na ubcy a cie­
płem borne domowegoi, którego najwięk­
szą w  tej porze roku i przynętą jest ko­
minek. Kominek, wyładowany żarzdjŁ®! 
się brykietami, orzeszkami, li® też t. „w. 
fagotami (drobno rąbane drzewo), rozsie­
wa ciepło i nadaje pokojowi cechę przy- 
tulności, stwarza nastrój chwilami Dicken- 
sowskl

Próoj kominków, odgrywających zre­
sztą często tylko rolę dckoracyjn "osia­
da każdy nowoczesny cottage lub dom

brukselski centralne ogrzewanie. Nato­
miast w  wielu sklepach starych dzielnic 
śródmiejskich jedynem źródłem ciepła jest 
kominek, lub też t. zw. salamandra.

Zimę prawdziwą widzi się i odczuwa 
,w  Belgji tylko w  A i dermach, lub za mo­
czem. W  Ardennach śnieg leży tu i ów­
dzie, wicher wznieca zamieć, zac ymk1*, 
bo też Ardenny są w  malej Belgji tem, 
czerń Tatry w  Polsce.

Nad morzem, W Ostendzie, na mniej­
szych plażach —  zima objaw.ia się w  ca­
łej irogości i pięknie rozhuśtanego ży ­
wiołu —  morza i wichury. Jak gdyby sto 
tys.ecy djabłów spuszczono z łańcucha, 
z .wyciem, poświstem i rykiem piekielnym 
—  tak szaleje wiatr od morza, unosząc w  
powietrze kłęby piasku, żwiru, a newet 
drobne kamienie. Morze szaro-zielone, 
spienione, pobniżdżone źółtawemi grzy­
wami lal _  huczy do wtórn wichurze.

Ostenda, z dołu, z plaży oglądana w y­
gląda ze swym murein nieprzerwanym 
hoteli, wznoszących się wysoko nad 'w y­
brzeżom. z Basrylją wieżycową Kursalu 
w  pośrodku —- jako forteca, strzegąca ca­

łego .dość krótkiego-, bo 60-cio kilometro­
wej tylko długości, pobrzeża belgijskiego. 
„Królowa plaż‘\ jak nazywają Ostendę, 
słusznie czy niesłusznie, dzierżawcy Kur­
sa! u w  sy ych reklamach, śpi snem głę- 
bokim. W ystawy wspaniałych sklepów, 
witryny jubilerów, wielkie szyby lustrza­
ne kawiarni w rozmaitych Palace‘ach za- 
■ite deskami, zaryglowane na głucho. 

Ruch i życie, skromne, szare, pozbawione 
szyku i blasku międzynarodowego „sea-
SOfT1".

W  niespełna półtorej godziny unosi nas 
pośpieszny pociąg do Brukseli. Sto dwa­
dzieścia kilometrów przelatujemy w  peł­
nym pędzie, zatrzymując się raz tylko w  
szarej, posępnej Gandawie,

W Brukseb ruch i życie aż tętni. Mi­
mo niezbyt pomyślnej koniunktury gospo. 
barczęj busiues świąteczny w  całej perni. 
W ystawy sklepowe aż się uginają pod 
ciężarom nagromadzonych fabrykatów. 
Estetyka w  urządzeniu witryr poczyniła 
duże postępy. Efekty świetlne wieczorem 
nletylko zajmują oko. lecz sprawiała za­
dowolenie nawet najy ybredniejszym

przechodniom. Imponujące rozmiarami I 
urządzeniem, dekoracyjnością tła i efekta­
mi kolorystycznemi są zwłaszcza wysta­
w y  wielkich magazynów mód w Passa- 
ge les Prinoes oraz na rue Madeleine.

flamandzką soczystością, obfitością, 
dosytem i smakoszostwem aż bije z w y­
staw sklepów kolonialnych i gastrono­
micznych. Obżarstwo i opilstwo, celebro­
wane z taką maestrią w dziełach starych, 
no i młodszych mistrzów pędzla i pióra, 
świecą tu swe złote gody. Wszystko, ca 
tylko wyprodukowały kraje _ zaarorskia 
od złocistego ananasa z Hawai, aż do wi­
nogron i bananów z wysp kanaryjskich, 
dało sobie rendeiz-rous u takiego np. W y- 
gaertsa na boul. Auspach. Ku tej świątj'- 
ni kilku grzechów śmiertelnych zdążają 
wszyscy posiadcze aoiorze wyładowa­
nych portfeIóv,r.

Sw :ęta Bożego NairO'dzenią i zdążający 
za niemi Swiwester wyładowują w  lubią- 
jcyjćfi wesołość i zabawę Belgach nastrój 
niecc oomien^y od tego, z jakim spotyka 
to pierwsze święto społeczeństwo polsldń 
lub anglosaskie, M. K
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Wyjaśnienie kupieclwa w  komis,) odwoławczej podatku
oknowego.

W  dniu 29. b. m. odbyło się w  Pomor- cające członkom zameaoywanie obowiąz-

Kredyty rolne.
(W ywiad z p. W . Staniszewskim, nacz. 
tyiek torem Państw. Banku Rolnego w  

Warszawie).
Suma kredytów, udzielonych przez 

Państw. Bank Rolny na cele rolnictwa, 
pó dzień 1 listopada b. r. wynosiła około 
60 mikcnów zł.

Znaczną część tych kredytów, 
a •.mianowicie 44.4 procent, Bank Rolny 
udzielił za pośrednictwem różnych ■ Spół­
dzielni kredytowych i rolniczo-handlo­
wych, głównie za pośrednictwem Cen­
tralnej Kasy Kółek Rolniczych i jej orga- 
nizacyj rolniczo-handlowych. Zadłużenie 
Centralnej Kasy Kółek Rolniczych w  Ban­
ku Romym wynosi 15 milj. zł.

— Z ogólnej sumy kredytów rolnych 
(60 milj. zł) instytujcom komunalnym

bana Rolny udzielił 12 proc.,

w  tem: kasom gminnym 2 proc., kasom 
powiatowym 3 proc., resztę wydziałom 
powiatowym, przeważnie w  formie kre­
dytów siewnych. Kasom gminnym przy­
dziela Bank Rolny pewne sumy na kredy- 
.y rolne tylko w  tych miejscowościach, 
w  których niema Spółdzielni. Towarzy­
stwom Rolniczym, Zw. Kółek Roln., sta­
cjom doświadczalnym różnym ogniskom 
kultury rolnej, Bank Rolny udzielił ogó­
łem 1 ! pół milj. zł.

Pozatem Bank Rolny finansuje
poszczególne branże rolnicze, zwłaszcza 
tej które mogą się przyczynić do intensy­
fikacji rolnictwa, więc udzieia kredytów: 
producentom nasion zbożowych i bura­
czanych, producentom ryb na cele melio­
racyjne, na wikliniarstwo, przetwórstwo 
lpu, przetwórstwo owocowe, ogrodnictwo 
i t. d. Kredytów takich udzielił Bank Rol­
ny około 20 proc., czyli około 12 milj. zł.

— • bank Rolny zasadniczo udziela

kredytów krótkoterminowych
(przeważnie na przeciąg 1 roku), mogą 
pnę jednak być zamienione na długoter­
minowe w  drodze konwersji na 8 proc. 
Hśty Zastawne Państw. Banku Rolnego. 
W  drodze konwersji na długoterminowe 
mogę być zmienione kredyty udzielone: 
przy parcelacji na pokrycie ceny kupna 
ża działy, oraiz dla mniejszych i i reanicn 
gospodarstw rolnych na spłatę długów 
krótkoterminowych, sened spadkowych 
przy dziełach familijnych :itjf.
> W  ciągu ostatniego roku 
Bank Rolny udzielił kredytów długoter­
minowych w listach zastawnych na sumę 
około 4 milj- zł. U sty zastawne sa na- 
ogół

bardzo poszukiwane.

Kurs ich wynosi 80 proc. w  złocie, czyli 
około 140 złotych obiegowych.
, —  Pocą tętni kredytami, udzielanemi 

z własnych funduszów, Bank Rolny roz­
porządza funduszami rząd ó w cmi w  wy­
sokości około 50 milj. zł, które przezna­
czone. sa na cele melioracji, komasacji, za­
gospodarowania nowych osad, oraz na 
cele hodowlane.

Współpracownicy Twoi nie mogą znać 
wszystkich źródeł zakupu i sprzedaży. 
Znaidżiesz ie

idrisawei Polsk>
di H andlu, f rzeu. s t a  R z im io s ! I R o l-  

n ictw a  w raz z  * •  i  G d ań sk iem - 
Wydawnictwo: T-wo Reklamy 
Międzynarodowej, Sp. z o. o. 
jen. repr. ł ł a d o l t  .11 o sso

!łarsziv fa , Marszałkowska 124.
iOo nabycia w  księgarniach 1 u wydawcy. —

P ó l  m i l j a r d n  z l o t y o h
z dymem tytoniu.

Konsumcja wyrobów tytoniowych w  Pol­
sce wykazuje W roku bieżącym wydatny 
wzrost. Wartość sprzedanych wyrobów 
w  listopadzie br. wynosiła 42 i pól miljona 
jłotych, w  roku ubiegłym sięgała ona za­
ledwie 28.7 miljona.

Całkowita konsumcja tegot oczna osiągnie 
wartość złotych 470 000 000, tj. blisko o 100 
miljonów więcej, niż w, roku ubiegiem.

Całkowity docl.ód z tytoniu, wpłacony do 
ajtarbu państwa w  tym roku, wyniósł 241.5 
im li orna, a więc przeszedł największe ocze­
kiwania Czysty dochód monopolu wynosi 
56 procent.

P i/y  tak olbrzymich zyskach czas byłoby. 
Parcs-ioie pomyśleć o ulepszeniu gatunków 
tytoniu. Papierosy polskie są wstrętne 
Jk drogie.

sjciej Izbie Skarbowej posiedzenie Komi­
sji Odwoławczej Podatku Obrotowego 
pod przewodnictwem p. radcy Bromber- 
gera. Przed przystąpieniem do obrad 
złożył imieniem kupiectwc prezes Związ­
ku Towarzystw Kupieckich p. Tadeusz 
Marchlewski następującą deklarację:

„W  związku z ostatmem posiedzeniem 
w  dniu ^-go grudnia, które z braku kom­
pletu nie doszło do skutku i w  związku 
z notatką prasową w  tej sprawie stwier­
dzamy, że posiedzenie to zwołane zostało 
— mimo poważnych zastrzeżeń, zgłoszo­
nych na poprzedniem zebraniu przez P- 
radcę Ruchniewicza że ostatni' tydzień 
przedświąteczny, jako najw ażniejszy w  
całym roku handlowym me nadaje się zu­
pełnie do odbycia posiedzenia, które w y­
maga straty całego dnia. Nie można od 
człoako y , którzy przez cały rok bez ja­
kiegokolwiek ekwiwalentu, poświęcają 
swój czas dla to ora sprawy wymagać, by 
nawet w  tych kilku najruchliwszych 
dniach roku opuszczali i zaniee bywau swój 
interes. W  komisji zasiadają poważni 
członkowie, mający poważne przedsię­
biorstwa i tym samem poważne obowiąz­
ki, na które należało wziąść wzgląd, tym- 
więcej, że liczba istotnie czynnych człon­
ków jest nieliczna i wymaga bardzo czę­
stych zebrań.

Mówca prosi, by w  interesie utrzy­
mania w  komisji poważnych obywateli 
uzgadniać z niemi terminy posiedzeń i 
stwierdza, że przesłanki prasowe zarzu-

W yw óz wyprodukowanego w  naszych j 
kopalniach węgla w  pierwszej połowie j 
grudnia 1926 r. według danych tymczaso- i 
wyci. przedstawia się następująco (w  ty­
siącach ton):

Du Austrii wywieziono w  I półroczu 
1925 Piku przeciętnie miesitcznie 194 ton, 
w  II półroczu — , 254, a zaś w  pierwszej 
połowie grudnia 1926 roku —  158 ton.

Ew W ęgier wywieziono w pierwszem 
półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
36 ton, w  II półroczu —  85, a zaś w  pier­
wszej połowie grudnia 1926 r. —  .42 tony.

Do Szwecji wywieziono w  II półroczu 
1925 r. przeciętnie miesięcznie 57 ton, w  
pierwszej połowie zaś grudnia 1926 r. — 
119 ton.

Do Danji wywieziono w  pierwszem 
półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
2 ton, w  II półroczu —  34, a zaś w  pierw • 
szej połowie grudnia 1926 r. —  59 ton.

Do Czechosłowacji wywieziono w  
I półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
47 ton, w  II półroczu —  58, a zaś w  pier­
wszej połowie grudnia b. r. — 25 ton.

Do Gdańska wywieziono w  I półroczu 
1925 oku przeciętnie miesięcznie 26 ton, 
a w  II półroczu —  42 toń: zaś w  pierw­
szej i połowie grudnia b. r. —  12 top.

Do Ło tw y  wywieziono w  I półroczu 
1925 roku przeciętnie miesięcznie 1 tonnę, 
w  II półroczu —  16, a w  pierwszej poło­
wie grudnia r. b. —  16 ton.

Do Jugosławii w  I półroczu 1925 roku 
pizeciętnie miesięcznie 8 tor , w  II pół­
roczu —  13 ton, a zaś w  pierwszej poło­
wie grudnia r. b. —  9 ton.

Do Szwajcarii wywieziono w  pierw­
szym półroczu 1925 r. przeciętnie mie­
sięcznie —  2 tony, w  II półroczu —  6 ton, 
a zaś w  pierwszej połowie grudnia b. r. 
—  33 tonny.

Do Włoch wywieziono w  pierwszem 
półroczu 1925 r. przeciętnie miesięcznie 
1 tonnę, w  II półroczu —  14 ton, a zaś w  
pierwszej połowie grudnia Ją.' r. —  79 ton.

Ogółem wywieziono wyprodukowane­
go w  naszych kopalniach węgla: w  I-szem 
półroczu 1925 r. —  776 ton, w  II półro­
czu —  595 tor a zaś w pierwszej poło­
wie grudnia 1926 roku — 729 tan;

Jak wynika z powyższych liczb, eks­
port węgla kamiennego z polskich kopalń 
w  pierwszej połowie grudnia b. r. uległ 
pewnemu, acz nieznacznemu, obniżeniu 
się, mianowicie do 730000 ton, co w  sto­
sunku do przeciętnego wywozu za po­
łowę listopada stanowi spadek o 38 500 
ton czyli o 5.02 proc.

Co się tyczy eksportu węgla z po­
szczególnych rejonów w  czasie od 1 do 
15 grudnia, to zmniejszył się on następu­
jąco: ze Śląska do 600 000 ton czyli o 
32 000 — 5.06 proc. w  poi ównaniu z prze­
ciętną za połowę listopada, z rejonu Dą­
browskiego do 107 UO0 ton, czyli o 5 500 
ton -— 4.89 proc. i z rejonu Krakowskiego

ków były zupełnie niesłuszne a nawet 
krzywdzące, gdyż właśnie członkowie 
czynni w  komisji odwoławczej naleją do 
tych, którzy w  interesie swych współo­
bywateli poświęcają swój czas jeszcze w 
cały m szeregu innych oficjalnych ciałach 
reprezentacyjnych".

W  odpowiedzi dał p. radca Brómberger 
szereg wyjaśnień zaznaczając, że istotnie 
termin zwołania miał być przedtem ry- 
ch-lejszy, bo 16 grudnia, a tylko z powo­
dów formalności wymaganych przez u- 
stawę musiał być a kilka dni przesunięty, 
że jednak na przyszłość w  interesie samej 
sprawy takich nieporozumień unikać się 
będzie. Mówca zaznacza przy tem, że z 
powodu niedojścia do skutku posiedzenia, 
nie upoważnił nikogo do wydania opinii, 
zupełnie notabene fałszywej, wydanej na 
lamach prasy, i stwierdza, że także pisma 
skierowane do poszczególnych członków 
komisji przez Pomorską Izbę Przemysło­
wo-Handlową w tej samej sprawie były 
bezpodstawne i bez porozumienia z prze- 
wodniczącem komisji wysłane, ponieważ 
otrzymali je również członkowie, którzy 
do najgorliwszych uczestników komisji na 
leżą.

W  końcu powiada, że w  roku bieżącym 
Komisja załatwi wszelkie odwołania w  ter 
minie ustawą przewidzianym.

Po wymienieniu tych dwuch oświad­
czeń uznano incydent za załatwiony i 
przystąpiono do właściwych obrad.

kam iennego.

do 22 000 ton, czyli o 1 000 ton —  4.35 pr.
Najpoważniejszy spadek wywozu na­

szego węgla w  omawianym okresie na­
stąpił do Angiji (o 8l OuO ton) Pozateu 
nieco się 'obniżył eksport do Rosji (o 
14 500 ton), oraz do Gdańska (o 13 000). 
Powyższy spadek, szczególniej do Angiji, 
w  znacznej mierze zostai pokryty przez 
zwiększony w yw óz do innych krajów. —, 
W  szczególności zwiększył się dosyć po­
ważnie eąsport do Austrji (o 31 000 ton), 
a nieco mniej do Danji (o 19000 ton;, na 
W ęgry (o lć 0C0), do Szwecji (o 12000) 
i do Wioch (o 7 500 ton). W yw óz do po­
zostałych krajów w  pierwszej połowie 
grudnia utrzymał się prawie na ooziotme 
poprzedniego miesiąca.

Przeciętna dzienna wysyłka węgla za­
granicę, która wynosiła w  listopadzie 
ogółem 61 400 ton, podniosła się v/ ple w- 
szej potowie grudnia do wysokości 66 2/3 
ton, czyli o 4 873 tonny, t. j, o 7.94 proc., 
przyczem zwiększyła się ona ze Śląska 
do 54 545 ton, czyli o 3 985 ton — 7.8891, 
z rejonu Dąbrowskiego do 9 727 ton. czyli 
z 727 ton —  8.08 proc., z rejonu Krakow­
skiego do 2 000 ton, czyli o 160 ton — 
8.70 proc.

| Hrchiilia gospodarcza |

—  W ZROST OSZCZĘDNOŚĆ. W 
BANKACH. Ostatnie parę miesięcy, a 
szczególnie listopad, zaznaczyły się aai- 
szą zwyżką wkładów w  bankach prywa­
tnych. Zwyżka ta od początku roku w y­
nosi dzisiaj około 50 proc. Naogól banki 
należące do Związku, z wyjątkiem Banku 
Cukrownictwa, który do zrzeszenia przy­
stąpił stosunkowo meaawno i nie jest 
objęty marazie statystyką, posiadaj* ,obpę- 
nie wkładów około 300 milj. zl. Wedle 
opinji sfer banKowych, najbliższe miesią­
ce dadzą dalszy znaczny przyrost wkła­
dów, co musi w  konsekwencji doprowa­
dzić do potanienia kredytu.

— LIKWIDACJA MAJA TKÓW  OBY­
W ATELI POLSKICH W  BESS AR AB JI. 
Rumuński dziennik urzędowy przyniósł 
w  tych dniach rozporządzenie rady mini­
strów z dnia 12 grudnia 1926 r. o powo­
łaniu komisji dla spraw likwidacji praw 
i pretensyj obywateli polskich, których 
majątki uległy kot fiskacie. Chodzi tu o 
wywłaszczone w swoim czasu intiątki 
obywateli polskich w Bessa^abii.

- RYNEK LINOLEUM. W  ostatnim 
okresie panował na rynku linoleum ruch 
ożywiony dzięk: zniżce cen (od 1 listo­
pada b. r.) oraz licznym zamówieniom na 
sezon zimowy Poprawa sytuacji na ryn­
ku linoleum datuje się od sierpnia b. r. 
i trwa dotychczas. Konsumcja w  stosun-

Linoleum naogół w  kraju wskutek umiar­
kowanego zbytu nie produkujemy, impor­
tujemy je głównie z Łotwy, Angbk Szwaj­
carii i Włoch, przed wojną celną impor­
towaliśmy również dość znaczne ilości z 
Niemiec. ■ Cło jest stosunkowo wysokie 
i dlatego towar kalkuluje się drożej. Hur­
townicy sprzedają towar częściowo za 
gotówkę, częściowo na otwarty raehu 
nek, gros jednau na Kreayt wekslowy z 
terminem dochodzącym do 3 miesięcy

—  PRODUKCJA RO PY BORYSŁAW - 
SKIcJ w  listopadzie b. r. W  miesiącu li­
stopadzie b, r. Wyprodukowano i odtlo- 
czono w  kopalniach źródła Borysławslde- 
go 4257,54 cystern dziesięciotonowych to­
py borysławskiej oraz 28,19 cystern 
mraźnickiej górnej, podczas gay w  paź­
dzierniku b. r. wynosiła produkcja 4302,05 
cystern ,opy boiysiawskiej i 3C t. zw. 
mraźnickiej górne: Produkcja w  listo­
padzie zmniejszyła się więc w porówna­
niu z październikiem o blisko 50 cystern, 
a w  porównaniu z listopadem roku 1925 
o 111 cystern. Widzimy więc, że produk­
cja ropy z miesiąca na miesiąc spada, 
pomimo, że cena ropy idzie w górę i jest 
stosunkowo wysoka, cc powińnu pobu­
dzać producentów do intensywniejszej 
pracy i dalszych wierceń. —  Faktycznie 
dość znaczna ilość zaniedbanych dotych 
czas szybów wznowiła dzięki wysokiej 
cenie ropy (200—245—225 doi. za wage i 
swoją czy,mość. Łączna produkcja .tych 
ponownie muchomionnych szybów sięga

liekda pe iteżaą
AW . Grudziądz 29. 12. 1926.
Waluty Warszawa.

Dolar urzędowo 8-98 ptywatnie 9.00. 
Tendencja utrzymana.

Dewizy Warszawa.
Holandja 360,15, Londyn 43.72, Paryż 

35.80, Praga 26.72, Szwajcaria 174.55, 
Wieoen 127.46, Włochy 40.55.

Waluty Gdańsk.
Za 100 zł loco Gdańsk 56.95—57.07, 

przekaz na Warszawę 56.83—5"02, dolan 
w stosunku do zl 9.01—9.02, za 100 guld. 
prywatnie 175,131— 175,419.

Ztoiy w  dniu 28. grudnia 1926 roku.
Gdańsk przekaz 57,<j3—57,17, gotówka 

57,15— 57,30, N Jork przekaz 11,75, Londyn 
przekaz 43,50, Zurych przekaz 57,50. Amster­
dam przeKaz 25, Mediolan przekaz Z43, rier- 

, lin orzekaz 46.205—46.445, gutówks 46.11—  
46,59, Praga przekaz 371,25—373,25, gotowlu 
371,75—374,75, Budapeszt gotówka 7810—8050 
Wiedeń przekaz 78 29— 78.79, gotówka 78,30. 
— 79,30, Ryga przekaz 64.

AKlJE . 
W A R S Z a W A, 29. 12.

Bank Dyskontowy . . . . . . .  . 10.00
Bank Polski . . . .  . . . 86,50, 85.80

obęi . . . . a i o
Lilpop . . . .  16.2f
worblin . . . . .  . . .  . . 94 00, 98.00
Ostrowieckie . . . .
Rudzb . . ................ . . 1.08, 1.09
Starachowice . . . . . . . . . . 2 05
Zawiercie . . . . . . . . . , . 14.0C
Żyrardów • . . . . . .
Spirytub . . . . . . . 1-60

POZNAN, 29. 12.
Poznański Bank Zieman . . . . .2 .  5
arkona . . . . .  . .
Browar Krotoszyn . . . . . . .  Iń.OC

G. Hartw ^ . hS.yO
Hfcrzfeld Victorius . . . . . . . . .  22:00
Bomau May . . . . . . . . . .  *4,  0
Pcpierma Bydgos cz . . . . . 0.65
Wytwórnia Chemiczna .. ., . . . . 0.6Ó.

PAPIERY PROCENTOWE.
\V procentach nominału:

8 proc. Pańs. Pot. Ponwer. 96,50—97,00—96,75 
6 proc. Poz. Dolar. 81,50—81,25 
10 proc. Poż. Kol. serja I 93,50.
5 proc. Pańs. Poż Konwers. 48,00. .
8 proc. Pańs i w. B Rólnego’ 80,00.
8 proc. L. Z. Państw. B. Roln, 80,00. 
to proc. Tow. Kred Ziemsk. ser. 1924 r. 9C,0C 

W złotych.
434 proc. I o w  Kred Ziem. 37,2s— 37,40—31,35 
A lA  proc. Ziemsk. przedw. 38,30
5 proc. Tnw. Kred. m. Warsz. 43,75 —43,85 
414 proc. Tor* Kred. Warsz. 39,65.
10 proc, Tow. Kred. Ziemsk. 90,00.
6 proc, m, Warsz. przedw. 23,00—23,25.

l i e M a  t o w f r s w a
Notowania ziemiopłodów w  Poznaniu.
Za 100 kg. loco stacja załadowcza* 

żyto 37.75—38.75, pszenica 46.50—49-50! 
jęczmień zwyczajny 28— 31, b row a rn i 
31.50—36.50, owies +ranzakcje 15 ton 51 
mąka żytnia 70 proc. 55. 65 proc. 56-^ 
pszenna 70- 73, —  ospa żytnia 2b- 27 ;  
pszenna 27, ziemniaki fabr. 16 proc, 6 f  
groch polny 51—56. Victoria 7to-88, 
czyca 63—83, saradela 21—23, pelus? 

Usposobienie stalsze.

U yw óz w ^g la
Tym sam w  i dane sta«?*sftybzne> — W  ^ier«sie|  jamowi® gru-- 
dnia br. nywtn<ieno 729 k n . —  Obniżenie ekśperłu z p Iskieh 
sce-ulń. — Jak się przedstawia eLsport w potzeiególnycli1 e »■ 

nach. — Znaczny spadek wyaa; s  nassego węgts do hnyCji.

ku do lipca b. r. wzrosła o 50—60 proc, 31— 33,
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ŁASIN, Pow. grudzłaizkŁ

Pożegnanie ks. Szarafiusaiego. -.Qriia 13 
grudnia opuścił paraijię naszą z w o l i  Najprze- 
w i slebnieiszego ks. biskupa nasz czcigodny, 
administrator parafji ks. Szarafiński, ab j' ob­
jąć stanowicko prefekta przy gimnazjum 
w rotrondu. Ks, &zaratiński pracował rpiv- 
dizy uami rok i 10 miesięcy W  tym tak 
krótkim czasie zdziałał niejedno, co zostanie 
Po nim Jakc trwała pamiątka. Dał oczyścić 
kościół z pajęczyn i kurzu, dał pousuwać sta­
re ^odarte chorągwie i proporce, a zastąpił 
je nowemi pięknemi chorągwiami, dał po­
stawić kilka pięknych figur, jak l up Serce 
Jezusa, która się bardzo pięknie przedsta­
wia. Za jego staraniem i ofiarnością pa­
rafian z  Łasina jak i Szczepanek, którzy za 
jego zachętą składali bardzo chętnie ofiary 
z  swego mienia dał zaprowadzić śwfcuta ele- 
ktryćzne w  obu kościołach które się bardzo 
pięknie uwydatnia szczególnie przy nabożeń­
stwach wieczornych. Nie zapomniai ks. ad­
ministrator i o DUdynkach kościelnych, które 
bardzo potrzebowały naprawy — a ostat­
k a  Jego czynnością było usypanie ganków 
koło Kościoła i na cmentarzu, jako i zbuao- 
iWanie bramy na cmentarzu. Co najważnioj- 
oize, dbał o rozwój nabożeństw w kościołach 
naszych, z  poświęceniem własnego zdrowia, 
—  pozakładał różne towarzystwa kościelne 
I Pielęgnował je, juk Tow. sw. Cecyiji, Dzie­
ci Marii, Tow. Młodzieży Polskiej i inne to­
warzystwa odnowił i umocnił. To  też dzię­
kujemy mu jak najserdeczniej, my parafja- 
nie caoińa i Szczepanek, za jego trudy i 1 pra­
ce, podjęte w  parafii, a w, szczególności my 
rodzice córek naszych, z Towarzystwa Dzie- 
U  Mar? i M łodzieży jeszcze w ostatnich 
dniach iwego popytu. —  Życzymy naszemu 
Księdzu administratorowi jik najlepszego po­
wodzenia i błogosławieństwa Bożego na ńo- 
Węj niwie pracy. Parafianie.

ŚWIFCIE.
Owarowanie W isły. Na -/siatniem posie- 

dzeflia tutejszej Rady Miejskiej najciekaw­
szym pTi.namiotem obrad była sprawia jw a- 
łowjinla W isły; w powyższej sprawie refe­
rował obszernie burmistrz Kostka. Wał o- 
oi Ipnny, ciągnący sie od Głogówka ,w
ŁÓćńyrn KJe/unku pod mJaSfó',; "iniś'n>yJ "około 4 
kim długości i ' zabezpieczyłby przed po*o- 
a m  około 270J ha gruntów nizinnych, poło­
żonych na południe od Świecia z Przecho- 
w «n  w  pośrodku. Wykonanie tego wielkie­
go projektu wymaga wielkich kapitałów, o- 
Sooło -ednego nwlcmta złotych. Państwo u- 
dzieli na ten cel bezzwrotnej zapomogi w  w y ­
sokości 40 procent, woewódziwo 30 proc. 
Resztę kosztów ponosiłby powiat Referat 
Wywołał ożywioną debatę; zgedizono s>ę za­
sadniczo na wykonanie owego dla miasra i 
Powiatu ważnego projektu Niziny świecko- 
nuwskie, ciągnące się na północ od miasta, 
są —  jak wiadomo —  na ctalej pizestrzeni 
przez wały ochronne zabezpieczone.

BRODNICA.
Żywa kaucja. Dnia 22 grudnia br. Przy­

była nona niejakiego Józefa Pietrze*»kii_go,
Wielk Komorska, pow. świecki, do sądu 

Powiatowego i prosiła o zwolmenie z w ię­
zienia jej męża, który odsiadujj b-ini esięczny 
fereszit Kiedy oświadczono jej, ze zwolme- 
tti nastąpić może tylko za ziozeniem_ kaucji, 

pozostawiła ona przed “ S J i
małoletnich dzieci (od ' ^  ,6„ 1 Dziećn z f-  
Ba mrozie i znikła bez Jadu. T '  S L  ^  
opiekował się Magistrat a matką zajmie sie
tapewno prokuratura. • _

i & £ £ £ *  tr «■>
Magistratem w  sprawie przejęoia .
starostwie. Podobno
g rk u  rozpoczną ^ „ f ^ a i y  spróchniały 
tak, że na wiosnę zniknie 
Pldt, a w  miejsce jego ukaże

Nowy adwok t. Osi !lla ~ H™ ryK Clni- 
Styczma 1927 r. jako adwokat P 

flfeńsld, który Przez klllia 1 TcZewie. Pan. 
kiem Sądu powiatowego > Iat
Ch. jest synem -r  J .
óp. profesora Chudzińskiego, . gimna- 
kadzlesiąt lał
zium i cieszyć się ogolnym szat u,

STARuGARD. teŁtru gru-.
Teatr w  Starogardzie. Artysc ^  ^ ym 

dziądzkiego wystąpią raz jeaen y e] [16Uiia 
Stycznia w  pełnej fiiiezji komeaji - 
—  ,Ananas’1. Początek o godz. v Są.

Wyroki. Wyrokiem II- j 2 /  „ oSt ,i zasą- 
du Okręgowego w  Starogardzie i a z
dzeni 21 grudnia-. W ładysława N ^  ^
Sutoków, pow. tczewski za uraz r  pm ud-
karę więzienia p rzeż. 6 J  kradzieży
Szek -Zupna z Tczewa za zbrodnię

s ię . piękny'

7922

N AJLEPSZE W ÓD KI i L I KIERY
S  P E C  J  A ł _  N  G Ś O :

OFANg E ę tflBttETC BRANDT OURACAO BLANC

ŻYTNI AK WIELKOPOLSKI- N ALEW k A GWIAZDKOWA

Wesoła Bisior ja o żj w jn  nieboszczyka.
Stolarz Delville zachorował i odwieziony 

został do szpitala. «
Następnej niedzieli, jeden z jego koiegóW 

Petitjtan, WyLtał się z wizytą do chorego, 
ale będąć podchmielony, zamiast wskazanego 
adresu: drugie piętro, na lewo,-łóżko ni. 7 
poszedł na prawo na pierwsze piętro i po 
chwil znalazł sie przed łóżkiem nr. 7.

Sala wypełniona była odwiedzającymi, 
krewnymi i przyjaciółmi chorych. Przy  łóż­
ku nr. 7 nje było jednak nikogo. -

Petitjeąn usiadł obok na stoiku, ootarł 
czoło z potu i popatrzył na chorego, który 
leżał z przymkniętemi powiekami.

—  Ale cię zmieniła choroba, odezwał się, 
kiwając głową z politowaniem.- Pewnie "jię  
tu złe karmią: Pociesz się jednak, bo przy­
niosłem ci jedzenia na cały tydzień.

Wydobył Pj tych słowach potężny kawał 
sera, nawpół płynnego z rozkładu, paczkę 
wędliny, a Potem ostrożnie butelkę Wina i tę 
przezornie przykrył giazeta, wiedząc, że na­
pojów nie można przynosić chorym bez po­
zwolenia.

Chory otworzył oczy, wciągnął zapach 
wiktuałów i rzucił się na nie chciwie, słowa 
nie mówiąc.

Petitjeąn patrzył z tkliwością ną wygłod­
niałego przyjaciela, a kiedy tamten pochło­
nął wszystko i wypróżnił cały litr wina, a 
potem opadł na poduszki, stoiarz widząc, że 
się Aie dowzeua rozmowy, wstał,' pokiwał 
raz jeszcze głową i wyszedł.

Na korytarzu spojrzał na drzwi i zapamię­
tawszy, że jest to sala imienia Uaennec, w y­

szedł* ze szpitala, zadowolony,, że nakarmił 
DfeWfflff, który tak był zgłodniały na szpi­
talnym wikcie. \

W  najbliższy czwartek, jako również dzień 
w izy t.w  Szpitalach, Petitjeąn z jednym z ko-, 
lęgów wybrali, się znów w, odwiedziny. Tym., 
razem stolarz f.ył ti zeźwy. Udali się ao saji 
Lactimec, gdzie- na łóżku lir. 7 znaleźl' kilku­
nastoletniego chiopca.

Zaczepili przechodzącego pielęgniarza i 
zapytali, gdiie jest chory, który leżał tu. w  
ostatnią niedzielę.

—  W trupiarni, brzmiała odpowiedź. Ja­
kiś idjota przyiiiósł mu jedzenie, na trzeci 
dzień po operacji ślepej K iszk i i tamten po 
dwu dniach umarł. Nic się nie dało zrobić.
Jutro rano o 9-tej pogrzeb. '

Przyjaciele spuścili głowy, a Petitjeąn, 
czując, że przyprawił De.'ville‘a mimowoli 
"o śmierć, a oojąc się odpowiedzialności, ani 
słówkiem nie przj^nał się do niczego.

Na drugi dzień koledzy zmarłego przyszli 
licznie na pogrzeb, który się odbył na jędnym 
z  podmiejskich cmentarzy.

Tymczasem Deiyille, który tego samego 
dnia po południu opuścił szpital, stawił się 

, nazajutjz do roooty. Raport kpmisarjatu 
dzielnicy Św. Antoniego nie podaje bliżej, ja­
kie wrażenie uczyniło jego zjawienie się w  
warsztacie, na koiegacn, którzy przedtem-byli
na jego pogrzebie. Faktem jest jednak, że I nadspoaziewanie'' dobrze.. Szczególnie za- 
. miedzy Delville’m a. Petitjeanem nastąpiła j chwycała wszystkich bajeczna uiacenizacia.

Przerwa ruchu Portowego w  Tczewie.
W  Wigilję, w  związku z wzmożonym pocho­
dem lodów rządowe łamacze lodów wpro­
wadziły promy przeładunkowe Twa Wisła 
Bałtyk do portu zimowego; wprowadzone 
tam również 9 już załadowanych węglem 
beri-inek, które nie zdążyły odejść do Gnań- 
si.a. Lichtugi morskie™,Bartek" (załadowa­
na) i , Bolek ‘ (próżnia) zostały wprowadzone 
przez śluzę .Einiage do portu gdańskiego
0  ile mrozy powrócą predzej, rozpocznie się 
normalny ruch portowy-i w  Tczewie; niż 
w  razie odwilży gdyż po stanięciu W isły-po­
włoka lodowa na Wiśle Morskiej aż do Tcze­
wa natycnmiast zostanie usunięta przy po­
mocy rządowych łamaczy lodów. . . .

Ruch statków morsnlcu T-wia Wisła-Bałtyh 
w  Tczewie. Po dokonaniu napraw na ,‘Stef­
ku" holownik ”Rybak“ z lichtugami nors-kie- 
mi „Edek“ i „Stefek" dnir 24 bn, -wyi uszył 
z Gdańska do Pargas (Finlandia), dókąd ma- 
nadzieję dotrzeć mimo . trudności z powodr 
lodu. —  Holownik „Tyran”  z 'ich tu guru 
morskiem; „W ojtek" i ,Wacek" znajduje się 
W  GoteborgŁ — Holownik „Orkan" z lich-; 
tiigam’ morskiem.i Antek i Felek wyładowuję 
węgiel w  Pargas. —  Lichtugi morskie Bro­
nek i Walter (najęta) jeszcze nie. wyruszyły 
do Sztokholmu i znajdują się w 1 Gdańsku. 
Lichtugi morskie Bartek i Bolek po zalako­
waniu togo ostatniego w  Gdańsku maia rów -’> 
niet udać się do Sztokholmu.

Pogłębianie ujścia Wisły pód SChiewen. 
horst. Duńska draga wielkich rozmiarów 
,3ydhavn“ , wynajęta przez Radę Portu
1 Dróg Wodnych w  Gdańsku, rozpoczęła ma 
wniosek delegacji polskie: pogłębianie uiśćia 
Żywej W isły dla polepszenia wjazdu ód stro­
ny morza. Draga rozpoczęła prace vuż 15 
g-rudniia,' je-dnnk pochód lodów, ttrwają-cy 
w  tej chwili, przerwał - jej prace. Narazić 
praca dragi umożliw? wejście od stfony mór., 
rza wszystkim .holownikom:'. T-wa Wisla^r 
Bałtyk oraz największym lichtugCBń. tego .tô  
warzystvva: Jankowi .i Jurków' '' . ■ -

KOGBÓROWO, pow. tczewski.
Sympatyczne Przedstawienie. Odegrane 

w  pierwsze święto „Betleem'1 Rydia:/wypa­
dło — jak nO- -Pilfcgn.iaifv i pacientó ,y - —  .

żywa wymiana,-Mów,, a potem bitka, w  które: 
żyw y nieboszczyk złamał przyjacielowi dwa 

, żebna i dostał się do kozy.

Ba kare ciężkiego więzienia przez 2 lata.

Aleksander Dejnta bez stałego miejfiefi , za- 
mieszkajulą zą, ,kradzi:ż. uszkc.lz.ęuie, cudzej, 
Waśflości i VłS'ć£fgo»fwo na~|ć'arę więziBna 
przez 6 tygodni i aresztu przez 2 tygodnie. 
Robert Brzoska z Tczewa za zbrodnię zgwał­
cenia na karę więzienia przez ó miesięcy.

-Wyrokier.; I. izby Ka.nej Sądu okręgo­
wego w  Starogardzie zostali zasądzeni 23-go 
grudnia: Salomon Wurcel z Tarnowa za 
przemytnictwo dolarów na grzywnę - w kwo­
cie. 5u zł., zarazem orzeczono konfiskatę 20 
dolarów ameiyk., Karol Rudolf Lid.fett z Ja- 
rużyna pow. szubiński za przemytnictwo pie­
niędzy na grzywnę w  kwocie 50 zł., zarazem 
orzeczono konfiskatę 48 guldenów gdańskich. 
Jakób Icek Rutlero z Łodzi za przemytnictwo 
wekslu na grzywnę w  kwocie 25 zł., zarazem 
orzeczono konfiskatę jednego weksla na 15 
doi. ameryk.

IWrCZNO Pow. Starogard.
Kradzież. Dma 21 bm. włamano się do 

mieszkania Tomasza Bugalskiego z Iwiczna 
i skradziono następujące rzeczy: 500 złotjch 
gotówlvi w  notach 100- i 50-zlotowych, jeden 
złoty damski zegarek, i srebrną obrączkę 
i 1 obrączkę z oczkiem niebieskiem, 1 brosz­
kę ziotą w  rodzaju szpilki z trzema oczkami 
czerwonemu 2 płaszcze damskie, 3 metiy 
czarnego sukna, 3 metry barchanu, 1 koł­
drę, 1 obrus biały, 1 spodnie, 2 ko­
szule białe, 5 motków wełny czarnej, 3 pary 
rękawniek skórzanych, 1 parę pończoch 
J„mskich czarnych, i parę kolczyków zło­
tych, 6 nowyca chusteczek dc nóśa i kilka 
używanych, 7 funtów masir 2 mendle;: jaj. 

..■.z koszykiem. Ogólna Wartość skt adzionych 
rzeczy wynosi przeszło 600 zł. Sprawców 
kradzieży dotąd nie wykryto Policja pro­
wadzi energiczne śledztwo.

. . .. CZERSK.
Walne roczne zebrauie Towarzystwa Prze­

mysłowców odbędzie się w  poniedziałek, dnia 
3-go stycznia 1927 r. o godzinie 8-mej w ie­
czorem w  zwykłym lokalu- Na porządku 
dzieny.n: 1) wybór iowego zarządu, 2) spra­
wozdanie zarządu, 3) sprawa teatru i aabawy 
4) odczyt, j)  wolu. głosy, 6) zamkniecie. 
O Hczny udział członków oraz gości upiasza 
Zaxząę. - ■ ?T ■■ ■ -. ,

BUROW’ r MŁYN,
Nieszczęśliwy: wypadek. W  miejsc jwyn1 

tartaku mia! onegdaj miejsce nirszcz“-śliwy 
wypadek, którego ofiarą padł 19-Ietni Alfons 
Jaworski z Warlubia. Otóż przy przewoże­
niu desek został on uderzony w sk.oń tak 
silnie, ż w  pół godziny po wypadku nieszczę­
śliwy "marł.

rucHOi k .
Z policji. Za uprawianie nierządu ptzy 

* trzymano niejaką Lewandowską i Nowakow­

ską, obie bez stałego zamieszkania. . .. . ..
.PrZegiesieńie, Ną ..■3r .̂e5jtee^>Ł :-loixŁ 4 łPfc;«»’ .'.VI 

■”dl!Kvńików PansiWijWfcj odkomendero­
wani zostali p. Felmian i Bączkowski z  Choj­
nic, a 7 Czerska starszy posterunkowy Si­
kora.- -

CHOJNiCE.

I-go i II-go ąktu. Z akrorów wyróżniali.się, 
najwięcej Heród (p. Biernacki). . Podczas 
przerw przygrywała orkiestra ppd kierownic­
twem ,p. Lubawskiego — lub uprzyjemniały 
chwile, rądiokoncerty. Cała sz-.aka Betleem’ | 

reafSW wsaia przez p.' Wie-.soszą.'

■ - g d y m a .
Komunikat o stanie lodów na Bałtyku ńr 

28 grudnia. Star lodów bez znacznych 5 mSai., 
gdyż nad; Bałtykiem, w  przeciwieństwie dtf 
Italski, pogoda w  ostatnim tygodniu była ła­
godna Trudiibści z  powodu lodów tyńisc nat.Poćfiaienie swego wiasnegc warsztatu __

szeitissiego. ' W  drugie święto Bożego Nar ^ | ; ^ ^ m.: P« t y ' “es- 
dzema, t, >  26 bm.. o godz. 11 w  nocy z i-  , t0(iskje woine o<l jodów z wydatkiem ujścia
s ta g  nasze miasta zbudzone przez alarm Na Wy brZeżu łotewskiem noto-.

^  sie tym razem w  domu wan^ w  Rydze i pod Steino® .Ostatnio.pożarowy.
mistrza szewskiego p. Kosakowskiego p.zs 
pllacu Jerzego nr 2. Uderzającem było, że 
w  dniu 22 bm w  tym samym domu wybuchł 
Dożar, o czetn już donosiliśmy, ugień ze-sTal 
stłumiony. przez . przechodniów a przybyła 
policja znalazła w  tylnej części wtarsztatu pa­
lące się św.eczke pod łóżkiem, zaś drugie 
łóżko częściowo się spaliło, z czego wynika, 
że x>gień zpstał podłożony, cc dalsze śledztwo 
wykaże. Natimiejsze pożaru przybył dyrek­
tor Straży Pożarnej p. Ktaźmierski. Podpala­
cza aresztowano, . dzisiejszej, nocy - podczas 
. wesela u swych znajom. na ul, Mickiewicza. 
.Kołakowski zabezpieczony miał być na, 7000: 
złotych, a ogólnowartość jego .uchoiuości 
wynosi, jak oszanowano na 1500 złotych.

Spłoszone konie. W  drugie święto Boże- 
gc Narodzenia naprzeciw cmentarza katolic­
kiego spłoszyły się konie p. dr, Łukowicza., 
Woźnica, \,y'pad?szy ze sąń, pochwycił lej­
ce i skierował t kanie w  bok. tak, że. ..gdyby 
w rej chwili, przechodzący żołnierze nie byli 
koni zatrzymali, - byłyby się prawdopodobnie 
zabiły.

WIELE, pow. chojnicki.
Zeoranie. W  ubiegłym tygodniu odbyło 

.się żebranie tutejszego koła nauczycielskiego 

.■Zebraniu przewodniczy! prze w. p. Głów- 
-czewski. Odczytano różne komunikaty, do­
tyczące spratł nauczycielskich, poczerń omó­
wił pi Glówczewski dążenia jednos+ek .anty- 
religijnycii w  szkole. - W szyscy zaprotesto 
w a li1 energicznie przeciw takiemu postępowa­
niu. Ks. probr Wrycza zachęcał wszystkich 
do wytrwania w  pracy wychowawczej w  du~ 
Cha Bożym,. Następnie zabrał głos wójt; p. 
Rekowski. W  skład zarządu weszli, jako 

. przewodniczący p. Ossowski z Huty, sekre­
tarzem został . p„ , Czapiewski . z Ossowa, 
"skarbniczką p. Oawrychówraa z Karsina. Na 
za!końćzenie zaśpiewano, „Boże coś Polskę".

TCZEW. '
Teatr ^  Tczewie. .Ananas” , świetne fa’-- 

sa L. Vetneuila, ukaże się w  sali Domu Miej­
skiego w  dniu 3 stycznia w  wykonaniu, ar­
tystów teaicu grudziądzkiego. Początek o go ­
dzinie 8-ej,

..oczyściła się od lodu Kłajpeda i port Pife- 
wa. W  kanale krćlewieckiin; cienka powłoka 
lodowa, * pracują łamacze lodów. Do Elbląga' 
dostęp. m ożliw y.' tylko dla silnych - parowćó-w. 
Nasze wybrzeże wolne od lodów.

Jak odbyło się podr.iesieuie bandery pol­
skiej na pierwszym ze statków handlowych, 
zakupionych we Fraticji Według wiado.r.-„ • 
ści ż  Cherbourga, „W ilno" 'oyło pierwszym 
z pośród zakupionych: statków, na którym 
pooniesi-ono banderę, .polską. Podniesienie 
bander?* odlbyło się w  Caen, natychmiast po 
ótrzyoianiu' defrancyzacji. 18-go o godzinie 
4.30 w  obecności komandor- Pistla, kapitauc 
Steckiego i konsula Samborsldego na rufie' 

rj),Wilna" po raz pierwszy ukazała się ban­
dera polaka. W 20 minut później paruwiec 
pod dowództwem kapitana Sianidewiczia wy­
ruszy] w 'drogę do Cherbourga. „Poznań?’ 

„pozostał jeszcze przez dwa dń; na stócżn 
w Caen. „Kraków" już czekał na ^W ilno”  
i „Poznań" w  Ch-erbourgu. PonieWąż statki 
maja odbyć podróż do Gdyni razem,” odejście 
ich się nieco spóźniło. ;

28 grudnia mają 'wyruszyć z Cherbourga 
w  Anglj dc Gdyni polskie statki handlowe 
„Poznań” , „W ilno” i .Kraków '.

Oddanie do użytku nowego miejsca prze­
ładunkowego w  porcie gdjńskim. W  W i­
gilję po . up-zedniem przedłużeniu, torów Ko­
lejowych, została oddana Kapitanatowi Portu 
dalsza część dopiero co wykończonego ja d  
brzeża przy poludniowerr. molo gdzie natych­
miast stanął parowiec i zaczaj ładować wę­
giel. . —  W  ten sposób port gdyński zyskał 
„eszcze je in ' miejsce przeładunkowe, do któ­
rego coprawda dźwigi mostowe nie docho­
dzą i gdżK nńrazie można ładować tylko ' zs 
pomocą żóraWi okrętowych i ' rynien, lecz 
gdzie w  niedalekiej przyszłości projektowane 
jest-ustawienie bądź partii dźwigów -rbroto- 
wych, bądź innych instalacyj mechanicznych. 
—  Długość już wykończonej części nadbrze­
ża p-zy molo wynosi obecnie 28C metrów 
tak, że pj-zy statkach o mniejszych wymia 

- rach może ich- stanąć- naraz naw et.4
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GRUDZIĄDZ, 30' go grudnia 1926 r.

ULElOiaZYI Czwartek 30 Dawida kr<5‘a.

P.ąteK 31 Sylwestra i Mel.

Wschód słońca 8 14, zachód 15 51 

Wschód księżyca 2, 59 zachód 1315

— ** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 25 do
3 grudnia rb apteka pod „Orłem" ul. 3-go 
Maja 25, teł. 360.

fc
**STAN  POGODY. Spostrzeżenia pań­

stwowego Instytutu meteorologicznego w  
Warszawie:

Dz srano temperatura —0.3° Gels., wil­
gotność 98 proc., stan nieba: pochmurno.

Rozkład ciśnienia w  Europie: Wysokie
ciśnienia z nad środka Europy coia się nad 
Atlantyk; obszary niżowe leżą nad Isłandją, 
morzem Północnem Skandynawią i Finlandią 
oraz nad Rosją i Włochami.

Prawdopodobny przebieg pogody w  Po l­
sce; Pochmurno, mglisto dżdżysto: nocą
miejscami przymrozki, dniem odwilż. Umiar­
kowane, nad morzem porywiste wiatry za­
chodnie 1

r -* *  STAN W ODY W  W IŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w  dniu wczorajszym 
0^8 mtr.

*
— * *  KALENDARZYK TEATRALNY. 

Czwartek, dnia 30. 12. —  „Dobrze skrojony
frak". Początek o godzinie 8-mej.

Piąten, dnia 31'. 12. —  „W ielki bal sylwestro­
w y". Początek o godzinie 10-ej wieczo­
rem.

Sobota, dnia 1. I. 1927 r. po po} . o godz. 
4-tej „Ułani Księcia Józefa”. Ceny 
miejsc najniższe od 60 gr. ao 2 zł. 

Sobota, dnia 1. I. 1927 r. wiecz. o godz.
8-ej „Ten, którego biją po twarzy” . 

Niedziela, dnia 2. I. 1927 r. po poi. o godz.
4-tej „Podatek majątkowy” .

Niedziela, dnia 2. I. 1927 r. wiecz. o godz. 
8-ej „Dobrze skrojony frak” .

CO GRAJA W KINACH

—-** KINO „ORZEŁ”  demonstruje od 
środy potężny dramat erotyczny p. i  „Na 
strunach zmysłów”  z Lya de Putti i W al­
terem SI czakiem. Ponadto „Cowboy i 
bałkańska księżniczka” . Razem 18 akt.

Wkrótce „Czarny Orzeł” z Rudolfem 
Valentino.

— * *  KINO „APO LLO ”  o ś w ie t la  dłu­
go oczekiwany obraz p. t. „Wielka księżna 
i chłopiec hotelowy” z genialnym Adolfem 
Menjou. Ponadto „Dusze w  płomieniach” 
z Barthełmesem w  roli głównej, Razem 22 
aktów.

Wkrótce „Ulubienica Wiednia”  („Nad 
pięknym, modrym Dunajem”) z Mis Marą 
i Harry Liedtkem.

*
— ** ZGON KS. EMERYTA DR. NELKEOO, 

W  dniu wczorajszym w  Pelplinie zmarł, za­
opatrzony sakramentami św. ks. emeryt dr. 
Leon Nelke, członek Sodalicji św. Ignacego. 
Dzień pogrzebu ogłoszony zostanie później

— *• Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Dobrze 
skrojony frak" —  aktualna satyra polityczna, 
pełna humoru i zabawnych sytuacyj, ukaże 
się na dzisiejszem czwartkowem przedsta- 
weniu. Artyści z dyrektorem Czarneckim 
na czele tworzą galerię zabawnych typów 
i grą swoją zmuszają widzów do bezustan­
nego śmiechu i frenetycznych oklasków. Po­
czątek godz. 8. Ceny miejsc od 80 groszy 
do 3 50 zł. Abonament ważny procentowy.

Sobota, dnia l. I. J927 r. —  popołudniu 
o godz. 4 „Ułani ksjęCia Józefa”  znakomita 
polska krotuchwila ,która z niesłabnącem po­
wodzeniem utrzymuje się na repertuarze, 
ukaże sie na sobotniem popołudnlowem 
przedstawieniu z udziałem całego zespołu. 
Ceny miejsc od 50 gr do 2 zł. Abonament 
ważny bezprocentowy

„Ten, którego biją po twarzy” , wspaniała 
sztuka Leonidasa Andrejewa, w znakomitem 
wykonaniu artystów naszej sceny, budzi 
wielkie zainteresowanie wśród naszych me­
lomanów. Sztuka ta ukaże się na sobotniem 
■wieczorowem przedstawieniu o godz. 8 po 
cenach zwykłych od 80 gr do 3.50 zt. Abo­
nament ważny procentowy'.

.Podatek majątkowy”  Adama Grzymały- 
Siedłeckcgo ukaże się na Dopołudniowem 
niedzielnem przedstawieniu. Początek godz 4. 
Ceny miejsc zn!ione o j  50 gr do 2 zł. Abo­
nament ważny bezprocentowy.

Przedstawienie wieczorne odbędzie się 
lak zwykle o godz. 8.

— ** WlF.l.KA ZABAW A SVLW ESTROW A 
Już to jak robią nasi artyści — to robią 

dobrze. Najlepszy tego dowód, że ukopanie

7 w j$ :św5k świąlecznycli m Orudz^dzu.
Efektowna etyskwa ś«it)teszn^, — Przypadkowy wywiad. —

_ Przechodząc ostatniej niedzieli ul. W y ­
bickiego, zatrzymaliśmy się przed wysta­
wą firmy „Schmechel i Rosner”, uderzyły 
nas bowiem przystępne ceny towarów w 
gustownie i ze. smakiem urządzonej w y­
stawie okiennej.

'Wszedłszy do środka, znaleźliśmy się 
w  istnem królestwie z bajki. Całe wnę­
trze składu przedstawiało widok napraw­
dę niezwykły, imitujący doskonale zimę z 
jej całym urokiem.

Uderzeni oryginalnością pomysłu i wy - 
konania, zwracamy się do kierownika za­
kładu —  o parę szczegółów dotyczących 
firmy.

„Firma Schmechel i Rosner T. A.“  pu- 
siada centralę w  Łodzi przy ul. PiotrKCw - 
skiej 100. Tutejsza filja została wyku­
pioną w  roku 1922 z rąk żyda M. Jaku­
bowskiego i od 11. sierpnia 1922 r. pro­
wadzi sprzeaaż detaliczną konfekcji, na- 
terjałów łokciowych, bielizny i t. p. oraz 
hurtownię rozmaitych towarów kió%ich“ .

„Dewizą firmy jest „duży obrót, mały 
zysk”, co zjednało jej wielkie wzięcie u 
publiczności, która przekonała się, że za 
tani pieniądz naprawdę może zaopatrzyć 
się w  aonry wysokogatunkowy towar.

„Mieliśmy tego najlepszy dowód w

Czasie ostatniego białego tygodnia oraz 
obecnie w  ' okresie »wielkiej sprzedaży 
świątecznej” .

„Kierownictwo — jak pań widzi —  
spoczywa w rękach fachowców i klijen- 
tełę obsługuje się ściśle w myśl indywidu­
alnych życzeń, starając się zadowolić nai- 
wybi edniejsze gusta” .

„Korzystam z pańskiej obecności, pa­
nie redaktorze, aby powrócić do mylnego 
zapatrywania szerszej publiczności, jako­
by właściciele: pp, Schmechel i Rosner 
byli żydami. Jest to z gruntu fałszywe. 
Są om bowiem dobrymi obywatelami pol­
skimi wyznania e jvang®ckiego“ .

.Firma „Schmechel i Rosner” egzystu­
je oa lat 18-tu. W  roicr 1924. została 
przemianowaną na towarzystwo akcyjne” .

Pożegnałem uprzejmego dyrektora za­
kładu, przyrzekając napisać parę słów o 
jednej z najefektowniejszych wystaw 
świątecznych w Grudziądzu, a schodząc 
z pierwszego piętra magazynu, z satysfak­
cją objąłem wzrokiem po raz ostatni cza­
rujący obrazek sztucznej zimy w  minia­
turze.

Na ulicy mżył kapuśniaczek i błoto 
chilupotało pod nogami.

Wzdrygnąłem się. (h)

(Sw fazdkfi .d la b ied n ych .
■rządzona «>4araiaierafi Konferencji Pań $0ilosierdzia W ia*

centeyj a Paulo przy kościele św» krzyża.
Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincen­

tego a Paulo przy kościele św. Krzyża (Cheł­
mińskie Przedmieście) urządza dorocznym 
zwyczajem w  dzień Nowego Roku o 6odz. 3 
Pó Pdł. w  szkole im. MarciukowskJego przy

ulicy Brackie], gwiazdkę dla biednych, na 
którą to uroczystość Zarząd uprzejmie za­
prasza pp. czIouków oraz najszersi, r kola 
miejscowego obywatelstwa.

Krwawe nieporozumienie.
W  nocy z wtorku na środę b. t. mie­

dzy godziną 1 a 2. w  nocy przeraźliwe 
krzyki I wołania o pomoc rozlegały się z 
mieszkania p. G.-D., zamieszkałego przy 
ul. Nowowiejskiej.

Jak zdołaliśmy dotychczas skonstato­
wać, D. w  bestialski sposób bił żonę swo­
ją rękojeścią rewolweru.

Pani D- została tak dotkliwie pokale­

czona, że w dniu wczorajszym nie mo- 
gia opuścić mieszkania.

Jak słychać, podobne sceny powtarza­
ły  się już częściej, a powodem ich ma byt... 
płeć piękna.

Zdaje się, że p. D. działał pod wpły­
wem alkoholu, gdyż znany jest w  szero­
kich sferach naszego miasta jako nałogo­
w y pijak.

l ą ż  potw ór.
Niezwykle ponurą zbrodnię wykryła 

policja na terenie powiatu horodciańskie- 
go v wojew. Stanisławo wskiem.

W'e wsi Hlecówce mieszkał dwudzie­
stopięcioletni gospodarz Dymitr Michaj- 
liw, który oddawna już żył w  niezgodzie 
ze swą żoną Nastulą, liczącą 51 lat. O 
kłótniach między niedebranem małżeń­
stwem wiedziano dobrze w całej wsi.

Ostatnio Dymitr Michajliw zawiadomił 
najbliższy posterunek policji, że żona je­
go popełniła samobójstwo przez powie­
szenie się.

Oględziny zwłok wykazały, że na 
szyji zmarłej widoczne były ślady 2 pal­
ców. Było tc sensacyjne odkrycie, które

nasunęło przypuszcznie, że Nastula zo­
stała z amonowana. Sekcja zwłok przy­
puszczenia te potwierdziła. Stwierdzono, 
że kobieta została uduszona, a następnie 
powieszona. Jako podejrzanego o zbrod­
nie aresztowano Dymitra Michajliwa, któ­
ry uparcie twierdzi, że żona jego popeł­
niła samobójstwo.

W  dalSzem dochodzeniu jednak, wobec 
najoczywistszych danych, skierowanych 
przeciw niemu, przyznał się do wszyst­
kiego.

Zbrodniarz tłomaczył się, że zamordo­
wał starą żonę, ponieważ chciał ożenić 
się z kochanką, z którą miał już dziecko.

się afisza na żółtym tle z czerwońemi litera­
mi, ogłaszającego „ogólną mobilizację", za­
trzymywało wszystkich z pewną trwogę i o- 
bawą, która w  miarę czytania doniesienia o 
tej mobilizacji ustępowała, gdyż groźny ty­
tuł jest mtazem tanem, jak tylko niewinnym 
żartem, zwołującym wszystkich do zmobili­
zowania sie na wielki Bal Sylwestrowy, któ­
ry zostaje urządzony staraniem artystów sce­
ny miejskiej w  Grudziądzu celem bożej snia 
starego roku a powitania nowego roku.

Już sam • rodzaj zaproszenia wskazuje, że 
ci, którzy się podpisali jako „niesforne dzie­
ci" Melpomeny, uciech na tej zabawie szy­
kują wiele. Co też tam nie będzie! A więc 
cały teatr gustownie udekorowany. Zwolen­
nikom tańca przygrywać będą na przemian 
bez przerwy od godz. 10 -tej wiecz. do rana 
dwie orkiestry'. Nadobnia cyganka-wróżka 
wróżyć będzie z kart i rak oraz odsłoni ta­
jemnicę- co też przyniesie Nowy Roii. Gejsze 
importowane prosto nie z Chin a nadobne, 
raczyć nas bedą w  cudnej herbarciarni w y­
kwintnym nektarem dzieci słońca. Zwolen­
nikom Bachusa donosimy, że wszelkie napo­
je, jak i kuchnia z zakąskami, zimnemi, ciep- 
łemi oraz gorąeemi potrawami pud osobistym 
kierunkiem artystów musi dogodzić nawet 
najwybredniejszym smakoszom. Dla wiel­
kich zaś grzeszników, żądnych nektarów, któ­
rych w  Ameryce nie wolno sprzedawać, u- 
rządzono specjalne „piekiełko” . Ażeby zaś 
się przekonać, czy przyszły rok będzie dla 
nas szczęśliwy, przygotowano tysiąc drogo­
cennych fantów, które łaskawie ofiarowały 
następujące firmy oraz sklepy i składy:

BACOWSKIEGO
LIKIERY: ,

A b r i c o t i n e  
B a n a n  

C h e r r y  
C u r a c a o  t r i p l  s e c  

G r i o t t e  
M e n d i e  g l a c i a l e  

O r a n g e  s e c  s e c  
A n t i ą n e  
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„Pomeranią", Korzeniowski, Pinno, Krzyża­
nowski. „Nasz sklep” p. Gawęcka, Tiburtius, 
Rutkowski, Jeliński, Mrozikówna, Sikora 
„Rekord", „Unia” , Ruciński, Majsner, Kraus* 
Brendel, Jacobson,, Lichtenstęin, Rotschild 
Bracia Jacoby, Lufoomski, Apteką „Pod Ła­
będziem", „Kosmos” , Balcerowicz. Martin, 
Wiśniewska, Israilowicz, Gnaul, Francinka, 
Fiergalski, „Tanie źródło” , Czylinner. Halber-

sztadt, Puwałowski. Żmijewski i Kunidęfr. 
Dalsze fanty napływają, których listę poaa.ąy 
w  numerze następnym.

Jak widać z powyższego, organizator* 
tego wiełiciego balu dokładają wszelkich sta 
rań, ażeby wieczór pozostał długo w  pamięci 
wszystkich uczestników, aby ten inaugura­
cyjny bal karnawałowy był zaezątKiem f 
wskaźnikiem, że podczas nadchodzącego ***” 
łu zabaw zapomnieińy o chwilowych Kos­
kach i ogólnych medomagoniach.

Kto jeszcze nie otrzymał zaproszeni- 
niecb się zwróci do kanceiarji Teatru Miej­
skiego gdyż liczba o;-ób jest ograniczona. 
Kostjumy oraz domina będą mile widziane, 
a nawet przygotowane są trzy nagrody za 
“najoryginalniejszy i j najładniejszy kostium. 
Początek punktualnie o godz. 10-tei. —  Ko* 
mec rano.

— ** W IELKA REDUTA SYLW ESTROW A 
W  .BAGATELI". Z okazji otwarcia nowe1 
cukierni i kawiarni „Bagateli”  (przy placu 
powystawowym) odbędzie się dnia 3l gru­
dnia br. wielka reduta sylwestrowa U rcr- 
mtlcony i smaczny bufet, poczta kwiatowa i 
francuska, serpentiny, confetti, dwie sal* 
przeznaczone da tańca, ao którego przygu* 
wać będzie ormestra dopełnia całości. W 
przewidywaniu wielkiego napływu publicz­
ności, dyrekcja cukierni uprasza o wczesne 
zamawianie stolików.

Jak fama niesie na mieśc'e i okolicy, 
wszyscy dają sobie rendez - vous na Balu 
Sylwestrowym w  „Bagateli” .

— *•’* OBCHÓD GW IAZDKOW Y Towarzy­
stwa Czytelni dla Kobiet. Towarzystwo Czy* 
telm dla Kobiet urządza we wtorek tj. dali 
4-go stycznia 1925 r. o godzinie 5-ej wiecz®* 
rem w sali hotelu pod „Złotym Lwem”  przy 
ulicy 3-go Maja, uroczysty obchód gwiazdko 
wy dla członkiń i ząrposzonych gości. Na 
tę rradycyjną uroczystość zaprasza zarząd 
jaknajuprzejmlej wszystkie członkinie TuW* 
jzystwa.

— * *  INS°EKTO RAT PRACY 60-go OB* 
WODU W  GRUDIĄDZU przypomina wszysu 
kim pp. właścicielom zakładów przemysł®* 
wych, rzemieślniczych 1 handlowych, znai* 
dujących się na terenie 60-go Obwodu, że uf 
wykonaniu ustawy w  przedm iocie' pracy 
mloaocianych i kobiet z dnia 2. VII. 1924 
w  myś1 art. 8-go Rozporządzenia Ministra 
Pracy 1 Opieki Społecznej w porozumieniu * 
Ministrem Wyznań Religijnych | Oświecania 
Publicznego z dnia 31. 12 1924 r., należy na* 
desłać w  terminie od 1 do 31 stycznia 1927 
r. oo inspektoratu Pracy w  Grudziądzu 
Trszewska Urobią 2, sporządzone według 
przepisowych wzorów wyita.zy zatrudnionych 
młodocianych.

Winnym nienadesłanią żądanych wyka* 
zów grozi pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej na mocy art. 17 wzmiankowanej Ust** 
wy.

Do 60-go Obwodu należą oowiaty: GrU* 
dziądz miasto 1 powiat, Chełmiński, Swieckb 
Tucholski i Lubawski.

— * *  SPROSTOWANIE. Z okazji zarę­
czyn córki pp. Nowackich z  Iłówca (Poznań* 
skie), siostry właśc. ‘ irmj „The Gentleman” 
z p. Hundsdorffem z Gdyni, złożono z inicja* 
tyw y p. Gączerzewicza —  seniora „Sokola’ 
na biednych miasta Grudziądza zł. 75, —  a 
nie jak mylnie podano 70 zł.

— ** ZŁODZIEJE W  SKŁADZIE CZEKO­
LADY, W  nocy z 22-go na 23-go bm. aa* 
kradli się nieznani narazie złodzieje do skle* 
pu F-a Wanda, właśc. p. Lubomiry Poniec* 
kiej (Plac 23 Stycznia 17) i wykradli więk­
szą ilość najrozmaitszego towaru na ogól* 
ną sumę. 500 ziotych.

Nadmienić należy, że w  zeszłym roiku 
dnia 8-go grudnia w  tymże składzie również 
została popełniona kradzież.

Winę w obu wypadkach przywitać należy 
naszym stróżom nocnym, którzy powinni su* 
mienniej wypełniać swe obowiązki.

— * »  Z NOTATEK POLICJANTA Nie­
jaki Piotr Heltnan, bez stałego miejsca za­
mieszkania, został w  dniu wczorajszym are­
sztowany, lako podeji zany o kradzież na 
szkodę Marianny Pankin, zamieszkałej przS 
ul. Pietruszkowej 25.

* Ruch towarzystw
D

V - l l  IV/ W  CCI Ł J f  i ł i v *  |

(rt) Konferencją Pań Miłosierdzia św. 
Wincentpgo a Paulo orzy Farze zawiadamia 
rwoje członkinie, iż z powodu wigilii Nowego 
Roku zebranie miesieczr.e wypada. Zarząd

(rt.) Związek Niższych Urzędników 
Poćztow. i Telegraf. (Kolo Grudziądz/ —
urządza w piątek, dnia 31 -g<1 grudnia 1926 
roku w  Hotelu pod Złotym Lwem pizy ul* 
1 Maja o godzinie 8 wieczorem Zabawę 
Sylwestrową Maskową, urozmaicona w ,a- 
loma niespodziankami, na którą przywr 
ciół i sympatyków zaprasza.
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Z życia wojskowego |

KOMITET ZABAWOWY „RODZINY 
WOJSKOWEJ"

_  podaje do wiadomości, iż ze względów 
technicznych ostateczny termin balu ustala 
Sie na dzień 15 stycznia 1927 r.

Sekretarka: (— )  Jastrzębska.
Przewodnicząca: (—)  J. Ladosiowa.

OBYWATELSKI CZYN DYREKCJI TE­
A T R U  POMORSKIEGO W  TORUNIU.

Dyrekcja Teatru Pomorskiego w  To­
runiu zrobiła prawdziwie miła, a przyteim 
O kulruralnem znaczeniu niespodziankę 
gwiazdkową żołnierzom garnizonu toruń­
skiego ofiarując wszystkie miejsca w  te­
atrze na przedstawienie „Kiliński" w  dniu 
27 b. m.

Szara brać żołnierska wypełniła po 
brzegi teatr, słuchając z przejęciem i w 
skupieniu ducha świetnie odegranej sztuki. 

Za czyn obywatelski naśladowania 
godnym, podziękował dyr. Bojanowskie- 
mu obecny na przedstawieniu komendant 
garnizonu, gen. brygady Dr. Zarzycki, w  
odpowiedzi na co Dyr. Bojanowski wniósł 
okrzyk na cześć Wojska Polskiego.
p r z e n ie s ie n ie  z  c z y n n e j  s ł u ż b y  g e n .
MALCZEWSIEGO I PŁK. ARCISZEWSKIEGO.

Ostatni „Dziennik • Personalny" min. 
spr. wojsk, ogłasza przeniesienie w  stały 
stan spoczynku b. ministra spraw wojsko­
wych gen. dyw. Malczewskiego z dniem 
31 stycznia 1927 na własną prośbę i na 
podstawie superrewizji lekarskiej.

Gen. Malczewski obrał sobie Lwów  za 
miejsce stałego zamieszkania.

Równocześnie także w  drodze superre-

wizji, ale z urzędu, przeniesiony został w 
stały stan spoczynku pułk. szt. gen. Arci­
szewski, b. dowódca jednego z pułków 
łódzkich, który od wypadków majowych 
pozostawał w  uysyozycji szefa sztabu 
generalnego.

PEN ESTOttsKI W  WARSZAWIE.
Bawi w  Warszawie w  sprawach osu- 

oist/ch wybitny wojskowy estoński, były 
profesor Akademii Wojskowej w  Peters- 
bi^gu, obecnie profesor Wyższej SzKoły 
Wojskowej w  Rewlu, jen. Lebiediew. 
ODZNACZENIE ORDEREM „ODRODZĘ- 

NIA POLSKI"
Dziennik Personalny M. S. Wojsk, 

przynosi następujące odznaczenia orde­
rem „Odroczenia Polski":

Gen. dy w. Konarzewski Daniel —  
krzyż komandorski z gwiazdą.

Gen. dyw. Minkiewicz Henryk —  
krzyż k0'inandoirski.

Gen. bryg Dąo-Biemacfci Stefan — 
krzyż koamndorski.

Gen. oryg, Burnardt-Bukackl Stanisław 
—  k^zyż komandorski;

Gen. bryg. Orlicz-Dreszer Gustaw — 
krzyż komandorsKi

Gen. bryg. Piskor Tadeusz —  krzyż 
komandorski.

Gen. bryg. dir. Górecki Roman — krzyż 
komandorski.

Pik. S. G. Knoń-Kownacki Edmund — 
krzyż oficerski.

Płk. Kruszewski Jan —  krzyz oficer­
ski.

Płk. Mackiewicz Mieczysław — krzyż 
oficerski.

Płk. Bończa-Uzdo wski Władysław — 
krzyż oficerski.

Ppłk. lek. Raźniewski Zygmunt —  
krzyż oficerski. i;.

Mjr. S. G. Hyc Jan — krzyż kawaler­
ski.

Mjr. S. G. Uiuiastowski Roman — 
krzyż kawalerski.
W STĘP DO KABARETU „MASCOTTE" 

DLA PP. OFICERÓW WZBRONIONY.
W  myśl rozkazu dowódcy garnizonu 

grudziądzkiego p. gen. Ładosia, wstęp do 
kabaretu „Mascotte" z dniem wczoraj­
szym jest dla pp. oficerów wzbroniony.

• Wiadomości sportowe j

. Wydział wychowania fizycznego w  minister­
stwie Oświecenia Publicznego.

Na wniosek wicepremiera Bartla, Rada 
Ministrów postanowiła powotać do życia 
przy ministerstwie W. R. i O. P. specjalny 
w j dział wychowania fizycznego. Ńa czele 
tego wydziału stanie jeden z oficerów sztabu 
generalnego.

Order Korony Rumuńskiej na piersi 
dziennikarza sportowego.

Dowiadujemy się, że obecny na majowej 
polsko - rumuńskiej konferencji prasowej w 
Gaiatzu reprezentant polskiej prasy sporto­
wej, prezes Związku dziennikarzy i publicy­
stów sportowych p. Wacław Sikorski, został 
Udekorowany ordererr kawalerskim Korony 
Rumuńskiej.

Order ten otrzymali wszyscy dziennika­
rze polscy, ooecni na tej konferencji.

Ostatnie szlagiery zagraniczne.
Paryż. Mecz kolarski Francja —  Włochy 

wygrali Francuzi 2:1. W  biegu sprinterów 
Micharć pokona! Martinettiego. W  biegu za 
motorami Grassin zw y c ę ż jł  Sergetua i Jae- 
gera. Mecz rugby Maoris —  Francja 12:3. 
Simering —  Stade Francais 2:1, Amatorski 

team Pragi —  Club Francais 4:4.

Marsyłja. Simering —  Oiimpique Mar- 
seilie 3:8.

Bilbao. Austria (Wiedeń) —  A. C. Bilbao 
2:1 i 3:2.

Kair. Team Kairu — Rapid (Wiedeń) 3:2.
Davos. Mecze hockeyowe Davos — St. 

Moritz 2:1, Druż. komb. Davos j St. Mo- 
ritz —  London Lions 8:2 Eavos —  Oxfo d 
5:1.

Na zawody: Włochy —  Hiszpania.
Mussołini wystosował do ■włoskiego 

związku piłki nożnej żądanie, aby wybu­
dował w  Bolonji wielki 'stadjon sportowy, 
któryby mOgł pomieścić około 60-000 wi- 
dzó. .Stadion ma być gotowy w  połowie 
roku przyszłego, a otwarty zostanie za­
wodami Włochy — Hiszpania.

Zawody pływackie P»*zy 4° mrozu.
W  pierwszy dzień ubiegłych Świąt od­

był się w  Paryżu doroczny wyścig pły­
wacki t. zw. Coup de Koel. Zawody te o  
charakterze międzynarodowym, zapocząt­
kowane w r. 1916 odbywają się na Se­
kwanie między mostami Concorde i Ale­
ksandra III (około 300 mtr.).

Wyścig rozpoczął sie o ~odz. 3-ej pp. 
przy 28 startujących. Było 4° rrrozu; tem­
peratura wody wynosiła niespełna 1° po­
wyżej 0. bieg wygrał Zwahlen (Szwaj­
caria). który aż czterokrotnie był w  po­
przednich biegach drugim; czas 2 mir.. 44 
sok. Drugie miejsce w  czasie 2 m. 57,8 
sek. zajął Vadja (W ęgry), 3) Maloubjer 
(Paryż), 4) Chan es (Policja Paryska). 5) 
Szuboia (W ęgry), 6) Kunding («m eryka) 
i. t. d.

Bieg uposażony był w  szereg cennych 
nagród, ofiarowanych przez Prezydenta 
Dniimergue i Ministrów.

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądza
O dpow iedzia lny redaktor: Izyd o r Sredzki.

Km ORZEŁ
Początek o g. 6'15 i 8 15 
wi«Cg., w & , .ęt» O g. 4 15

W krótce

_ „Czarny 0rzeł“
H * ^ uclo*,em Yalentmo.

O d  ś r o d y ,  d n i -  2 9  g r u d n i a  1 9 2 6  r . Dwa  szlagiery w  jednytr programie

Wielki dramat eiotycray. W  roli głównej uwodzicielsko piękna 
j L y n  Ob JPatti i  A n t e r  k l e m k .

Wsp.uiała i niewidziana dotychczas sensacja. W  roli głównej 
e iyn .y  JBack J o n e s .  —  Straszna katastrofa automobilowa, 
Księżniczka Olga i urodziwy Cowboy - Porwanie księżniczki.

^ lew Id K ia it f n ap ięc ie R a z e m  18 ak tów Silna emocja

Zniżki i bdety wolnego n  
wstępu ważne tylko w pia- 
ten, dni* 31 grudnia 192(

Wielkie przedsta­
wienie dla dziec:

w sobotę

„COWBOY" w 12 aktach
w niędfelę

„ S Y N  P R E R Y J "  12 aktów

ROCZiE WAŁU ZSBBAUE
członków spólśii i zebrente Zrrząas

Spółki odwadn ejżcef dołnego 
rouu Hermana.

Dnia 5 stycznia I--2 7  r. o godi. 17 ei 
odbędzie się w Itotrln Potl fcloUmLaeai
Zebranie Zarządu Spółki o d w a ­
dniającej dolnego rowu Hermana
Kaś o godaime 18-ej tegoż dnu

Roczne Walne Zebranie 
Członków Spółki.

"W razie s ę stawi n eiestatec- a ilość człon­
ków Zamąiu jag i ezloików Spólm, 15 minut 
po wyznaczony na czas e odbędze 8'ę druge po 
siedzenie prawon ooi e, baz względu na ilość 
•beenych usłonków.

Na poiządek dzienny stawia się następulą- 
ee Sprawy:
J. Wybory przewodniczącego i jego zastępcy 
9. Wybory sekret#r«a i ie-o zsstę cy
3. Prze iłoiomo zamknięcia kasowego i ustale­

nie bilaosu oraz butlera I
4. TJataleme wynagro zen a dla przewodu czącego
5. Omanie spółki na rzecz miasta
8. Utzieleoie abaolutorjum przewodniczącemu 1 
7. Wolne wnioski. 9522

Spółka regulacyjua dolnego rowu j 
Hermana w Grudziądzu j

( — )  S t a n e k  p r - e w o d n  c z a c y .

e| z kop.lń roałopoisk ch 
dos ta rcza  wagonowo 
pc ci naeh tropu lnianych 

natychmiast firm*

3 Józef B LA TT  w Krakcwie
n i.  k e r t r o d y  n r .  7 Tel. 8205

Samochód
m arki „ F o r d “ , 4  o so b o w y ,  z bud 

ką, w  bard zo  dobrym  sta n ie ,  elektr.  

o ś w ie t le n ie ,  n o w e  opony ( I  re  

z e r w o w a ) ,  g o t ó w  do ja z d y  za  

4 3 0 0  zł z a r a z  do s p rz e d a n ia .  —  

GfdzieV w s k a ż e  a d m m is t r a  ja  G to  

sn P o m o r s k i e g o  pod n r .  9 0 0 0 ,

9 Pańsł. Lolerja Dóbr.
'gar W  dn. 22 X II. padło na moja Kolek- 

ture ilość owo przeszło I00°/Owięce1 
yP wygranych, pomiędzy innemi i  d u ­

ż e  w y r r a n e .  Tabela wygranych jest w moim 
biurze wyłożona. V*ygraoe wypłacam natyehm.

Losy 14 Państw. Loterji KL
są  d o  n a b y c ia ,  — Co dragi los wygrywa.

Wygrane po

§M0. 300.0110. 200.000, 100 600 Zi i 1. d.
Ciagmeoie V. kl. 12 i 1: stycznia

kolektura Loterji Państwowej
« m d  lądz, ni. Stara U

Kupuję Pożyczkę Kona ersyiną, Kolejową. 
9sl5 Akcie Banku Polsk ego i .t d.

W Starogardzie
za«oVaaCH ^ ł o s  P o m o r s k i11

oa miesiąc styczeń lub 
na I  kwartał 1927 roku

„„ L  KROP1DŁ9WSSIEGO
U lic a  L a b ic l i o w s k a  14

„ (S ło i  P o m o r s k i"  iako n a j s i y b u e  
p issn o  na Pon orzu dochodzi do ■'taro- 
gardu iu ż  o  od/- 2  4 5  p o p o łu d n iu .

C i i : r i e s  H ig h a m , znany angielski król reklamy
który podczas womy światowej kierował propagandą za werbowaniem 
rekrutów, osmiadczył:

„Mimo rozwoju wszelkich t. zw. nowych soosehów* 
reklamy ząpomecą filmu, plakatów, radjo itd. 
n*i«zvbizvni. naił ńe/ym i najzkutecznie szym 
Środkiem rokłamy były i po/o»taną ogiosrenia 
w g-ze'ach“.

J e s t e ś  h e x  p o s a d y O ^  

i szukasz zarobku • •
Zwróć się natychmiast pod niiei oska* 
x«ntm adreaem a —  o ile odpowie-z wa 
rankom —  otrzymasz jedno i drugie.

Poszu k u ju n y  wszędzie na Pcmorzu 
mdii przedewszystk em sumienuych.rzu 
ikich i eymownych. Z . ęcie jest przy- 
om ,e i u« dogodnych warunkach; na- 
daje eię także jako poboczne zarobkowa 
nie M ie s ię c z n e  dochody ed 100—300 zł 
i w ię c e j.

Oferty * podaniem dotychczssowej 
d t aialDcści i referencjami kierować pod 
nr. U51b do administracji „Głosu Pomor­
skiego". Nieuwiglądnione ołtrty po»o- 
stimą bez odpowicdki

Decyduje tutaj atoli kwestju; jn k  o g m a a n ć . Wszelka reklam* bowiem, nie 
przeprowadzona celowo, lest —  b e z e e  I o w ą .  Drogę do prawdziwie celowych 
i akntecznvch ogłoszeń, t. j. takich, które przysparzają nową klilentelę a pomna­
żała ooroty, wsguźe uas/.e fachowe Braio Ogłosneń Służymy sumienuą, oa do- 
kłaraei nn.ioniOaci wszelkich sposooów reklamy opartą, t a o h c  w : poradą. 
Flietylko przeprowadzamy, leoz.obji yślamy . proponuje > j  takie sposoby reklamy, 
które do zamierzonego cela najprędzej pri.wadzą. D o s t a r c i a m i  x>ryg i- 
n a l  »e , pr»ez polakich rysowników wykonane < d o  p o ls a ic h  w a r o n - o w  
d b t tn a o w a n e  p j r  o  j  e  U t  y  r ja a n b o w  b e z p ła tn ie  a gotowe rysunki, 
klisze eto. po ceni* kosztów własnych Zlecone ogłoszenia, wykonujemy naj- 
starauuiej, zadawala ąc -i.ę metyl.o orygiualnemi cenami bez wszelkiej pod­

wyżki. lecz potrącając pozatem kliiateli naszej rabaty.

POLSKA AłSENCJńciREKI-AMYy FPANCISifEK KRAJNA
C E N T R A L A :  P O Z N A f t  A L E J E  M A R C I N K O W S K I E G O  11

T e l e t o n  4 4 -7 6 ,  2 2 - 3 1 ,  ‘4 2  3 5 , 3 8 -1 5

O D D Z I A Ł Y :

Poznań
ni. 27 (r rud uia 18

T e i. aaai.

Bydgoszcz 
nl. Uwarcewa 72

,«,ei. »at

W a r s z a w a
nl. 8lonina’/,ki 2

T e l. 51S-21

Toruń
nl. Szeroka 46 

9 el. Itl

Kraków
K y & e k  J4  
T e l. «71o

Grudziądz
nl. Tornńei&o 4

Te*. 81

:  O T T O  K A H R A C  »
*  S  FABRYKA MEBLr S  «
*  Giudziądz, SionKiawieza 16 *
*  poleca po cenach b. przystępnych *

POKOJE JADALNE *% »  MĘSKIE. SYPIALKI, »
* §  MEBLE POJEDYNCZO «Ogłaszaj w .kłosie rami! 8 f

Licytacja przymusowa.
W  środą, 5 styeznla 1927 r., o godz. 10 

przed pot., sprzedawać będę w drodze prietargu 
przymusowego za natychmiastową zap atą na 
majątku p. Dąbrowskiego w Wiewiórkach, pow, 
Grudziądz, uaetępuiące rzeczy:

w irów ką, krzesto 1 konia na blegrunaeh, 
2 łóżka żelazne, stó>, 2 krzesła, szafą 
dębową do rzeezy  - b łb ljoteką dębową 
b iu rko dębowe, umywalkę 2 chodniki, 
wózei. dŁ.eeięey, ga rn itu r firanek  1 8 
książek opraw ionych. — Rzeciy te należą 

się p. Janów* Wlnszcze (9497.
Bykowski, wójt Wiewiórki.



Chcesz dobrze spędzić

Tam będą Tańce Muzyka-  Śpiew -  Humor
K a b are t i  u dz.ateiii w i k t o i c i i  s i l  a M c z n y c l i
Wszystko to złoży m ę  na efektowną całość.

Specjalne suppe iW k u  nań. Bufet obfity, trunki najprzedniejsze
Na w eciór ten uprzejmie zaprasza całe Obywatelstwo 
m Grodziącisa W |. P r c y b j  to w ic a , gospodar*.

g ^ F  Uprasza się o wczesne zamawianie stolików "M SI

8 trc ] w ieczorowy.

Hotel Królewski Dwór
W  p i ą t e k  d n i a  31 ^ r a d i a  a  £03

N o c  Sylwestrowa

Karty wstępu przy bufecie

Bogato zaopatrzona karta pierwszorzędnych win ■  

  —  |

mms
8

M A Z U R K A

Wspr siała Kac Sylwestrowa
z nadzwyczajnym programem kabaretowym

* *  1  © t M e s ^ y  b a l O T i r g

Niebywałe niespodzianki emu Konfetti t=u Baloniki

P o ź w a n if s & r p  i powianie liw tu u  Rokn
Zamówienie stolików telefon nr. 680 (9945

tg

k?

Restauracja n Cukiernia
u l .  R a d z y ń s l k a  ( K l a c  p o w y s t a w o w y )  W ł a ś c . :  A .  M a ć k o w s k i

a —ssa^ .aur* - -ża --ar- -a- śśae~

U W A G A ! UWAGA!
Z  okazji otwarcia nowej cukierni i kawiarni 
w „Bagateli" /adbędzie się dn. 31 grjidnia kr.

W ie lK a

Po gruntowne' przebudowie lokalu i po komforiowem urządzeniu 
cukierni i kawiarni otwieram ie dla Szanowne; Publiczności, która 
tak jak dawn e) będzie darzyła mnie swoimi względami  -------

B e z p ła tn ie  d a ję  wielką salę
towarzystwom, organizaciom, zeoraniom 

familiinym na bale, zabawy itp.

W  przewidywaniu wielkiego napływu 
publiczności na inauguracyjnym otwar­
ciu cukierni i kawiarń’ w noc Sylw e­
strową upraszam Szanownycn Gości 
o wczesne zamawianie stolików

Polecam się względom Szanownych Gości

9529 w łaściciel A .  M a ć k o w s k i

„ B I A Ł A  O B E R Ż A '*  ł & W is ta
W  piątek, dnia 31-go grvidn’# rb. i w niedzielę, 2-go stycznia 1927 r'

Wielka Zabawa taneczna
z nadzwyczaj urozmaiconym programem

F re ią t e k  •  g o d t ir tb  b te , w it  -z - .e m
O liczny udział uprasza 

9932 P ,  S a lc z y ń S K i ,  Gospoda.-z.

EL

Kupon zniżkowy O K
na I parter, balkon i inżu L I / O

W SS fc, ■ )
30. 12. 26

d o  k i n a  »A  p o llo «

Buczki
oa smoły < oleju kupa­

le tale 'ri ja
Venzke i Duday
Grudziądz — oe.tylacia 
s > oly, labryka papy da­
chował

Ogtaszsicie
t  Ciosie PoiBorskid

W Tczewie
zamawiać

można II^ ł o s  P o m o r s k i “
n a  m ie s  ą o  s t y c .  a ń  l u b  

na I. kwartał 1927 roku

n P. J K y d z k o w s k ie g o
ndya  S od icsk łek s  5

lub n pana J. L c f fe fr a  
u lica  C iżyk o  walca 99

Najuow.ie egzemplarze „G ło s u  P o ih ó  
rab  ego " dochodzą do Tczewa Już o go- 

ds in ie  2 popol.

P o s z u k u  ®  s i ę  o w ó c h  j e b  t r z e c h  e l e -  
g a n c M c  u m e b l o w a n y c h

słonecznych pokoi
z osobnem wejściem i używalnością kuchui. 
Pożądane pianino. Pisemne oferty z poda­
li em wa.unsów do „Głosu Pomorskiego- 
pod „Słoneczne".

UA€3ZTSOmVX
Mojej i nu. Klienttii do ła«ka«e1 wado- 

mości, że slcła I obuwia przy ul cy T a r u ń  
tak iej i Zusczole powlękazyiem i poteoa i 
w bogatym wyborze

Obavi« in̂ !iie,ilKnskie idia dsieei
po cenie przystępnej. Wszelkie reperacje do 
brie i tamo. Na obawę zimowe uazieiatr 

10%  rabatu
9528 Z  wysokim szacunkiem

ITaskert, Undządz
u iiea  Toru il ika «

W y p s z e d a j E

®  7  p ow od u  lik w id a c ji s H z r i a z y  w M e k H  jjj
G zrsta . k on iak , na , a ra k

W i wazelk ago roJzaju l i k i e r y  
ffl K a a p  ofrieasa, k a m e r o w i -  
,r cna, f la m p e to  i 'mych firm 
w po cenach fabrycznych u. p.
f )  */j butelka Curauau Kaotorowicz 8.50 zł 

■*/, butelta AraKu Mumpogo 800 zł itp.

1 JF> D U M O N T  |
H Grnulz ąda 9526 P an a k a  19

u s  p ie c z e n ia  p ą czk ó w
polecam

1 =  t ł  n s z e f c
dc pieczenia funt 1'75 zł

m arga ryn ą
lnnt j.8f żi

* ile |
do plącz, nia litr 2'50 zł
r .  D m o K T

n l  P a ń s k a  17

f a t e r . n f y  p i s m i e m t t
lit ia łk :, m łn r  iu i in m  
muifcine. Isieri bm 
d i u r ,  ) r n i .  P i e c w i  
dlpti łamu, P«f 
sony ' mali błocił
'.a w sza najtr.oiaj u

i  W ia c .n u ie r s it itu '1
-  ul. P ań sk a  *41

j  Ktu tam Kupoj*
J ten o s < c a  e d i s  
“  wiele pieniędzy
i- tosse sie przekorne

jiiniłiiilniiim

SJiKI LSS.
J z a ę c z s  

kozio 
ichónt

" m e lb i e  .n o t
akoteż w ło s ie  k o ń s k e

supei ę po cenach 
na) wyższych

t  Balterow iczISki
G.u d z  adz. M ick ie w icz a  2S

B a c z n o ś ć !
Fotograf je  

(p a s z p o r to w a
w ló i godzmie 17937

łą k ia d  toibgrśtficzny.
3 go Mała nr 10

P I E G I
plam* wyrs*t>

;SS? bunbgdibri
Ka&m i wypróbowani 
środek do od *w i « * » a i f c

W łde l i t t tC i iuo  #«r\

óenegnlBa
I s . io ic s i ,  jakr ko. 

aieesa. > »d «t*k  dc 
kremu te) u  aaswy U l* 
we pieśń > ptemy e 
war. v i na ciele. eta.

H ag. a s  Sie n ctU  m i i k i r z
G jó w » y  sk ta d i  w y tw  ;

Apteki iel iab^JZiBB
irriidziądz. K»nelt 20

‘ć  w P 0 ZN k Hi u'*6--

L iCageia]
F i l f w  

^  k O ru d iisd i <
- ° C “ ” — 'Wa

£■ ’ rSKA '

Je d n o  s ło w o  
i O  e j r o s i  t y GŁOSZENIA DROBNE Tytułowe sło­

w o  2 0  g r o e s y

S rR Z E O A Ś E j

E le g a n c k a  k n u u ie tn a  
) a d f t l l i 4

główna wygrsua s lo- 
te iji lantowei n« budo­
wę kościoła na Szwe­
derowie, a oturowana 
na ołtarz Matki Boskie; 
jest wjatawiooa ua pu­
bliczną sprzedaż ar tir-
m ie  t iO r n o ś lą z a k O w  w
By o ;oszc p.-jy ulicy
Sn aJvck<cii 56. teleton 
1025, pon ewa l mimo 
starań nie otrzymano 
sezwolenia na dals.e 
rssioaowanie |9513

Diiiieltuwka
-al 16. prawie nowa 
•aD*ykat belg-f-żi, bes- 
korkowa, a iuterałam 
jkórzanym, taniu j 0 
Sprzedania, ul. Groblo- 
W* &2-24 II ,  Jewo.

P O S l ł  DZ.0 6 Ć
w nizinach, przy giot e 

arny bu i>nek, oko- 
Oiórg Ź omi, do te­

in sst

go 5 mórg dzierżawy. 
stosowua u o kainego 
rzem eśluika dc sprze ta­
ma natychmiast Zgło­
szę na pr?yjinu]u J. tie- 
i;scki Maiy Lnb eń.pew. 
Świście p. Grudziądz.

UTJKkM O 2Vz P .S .
7 akumulatorami bzrazo 
mało używany korzy­
stnie na sprzedaż. Zgł. 
uo Administracji Głesu 
Pom. pod nr. 994U

J P O W A Ż H E
zastępstwo, z pewnym 
dochodem jest od zaraz 
na 3 powiaty razem re­
zerwowym materjałem 
za .00 zł do odatąpienia 
Zgłosz. do Adm. GloiU 
Poui. pod nr. 9941

u&dPOUAKSTWO
od 2—^00 mórg ziemi 
pszennej, dobre bndyn 
ki rupię za natychmia­
stową gotówkę, Łaska­
we zgiosz. tyike wprost 
od właściciela uprasza 
się przesiać do Głosu po- 
mo.sk ego pod di 992c 
A geuut wykluczeni

■ K Ł A D
do wydzierżaw, leuia od 
właściciel- adres wuea- 
te Gtes Pom. nr. 9943

Z a  ra k  7 gór> kahnirne
otrzyma ten, Ĵ to odstą­
pi sklep x oknem ewtl. 
z mieszkanie u Okolica: 
By lek, ul, Mioknswcza 
lu n Sa l a. Zgi. poć B. K. 
Ho te1 Centralny, Gru­
dziądz

K S IĄ Ż K O  W Y
obtzuany. z zaiążkowo- 
&g'ą rozmaitych syste­
mów, zestaw,amem bi- 
lausów, zakłada i zamy­
ka ks>ęgi, poleca się 
muieiszyai przelsiębio- 
rstwom Za skrumuem 
wyuegrodztaiem- Łask. 
zgłoszenia uprasta się 
przesiać pud nr. z937 do 
Głołu P'-morskiego.

B t r a o i t A i r
buchalter • bilansista z 
6-c o Li. wyk jzzałęemem 
gimnazjalsem i ładnym 
charakterom pisma, po- 
siutnje poJŁay utałej 
lub ca godzi dy *a ssro- 
mntm wynagrodź aiet.i 
M njacowość .'bojętni. 
Zgłosi, do Głosi Po 
morskiego pod ji 9942

która umie u o orze goto­
wać potrzebna naraz. UL 
Toruńska 15 9525

Od * kwietnia 1927 /.
scajdą mieisce na fol­
warku W ę g r e w O  pon
Grudziądz żouaoi zprzy- 
najmniei 2 zaciężuikami

G a j o w y  z p o t  3w y
w )eduej osooie

S t a n g r e t
były kawalerzystą i

O w a a r i
^giosseaia do iarządu 
ciajątku. (99U€

IV W  A J  (Ie )
pracowoioyfczl.i) posiu- 
kiwani do posług'ran a 
apfcratn po d.mach. Pra­
ca iekka, ezysts. i me 
wy magL,»ua j , jc a lej bł 
unneiętności. Osoby pra­
cowite, n.coi i we, które 
będą kasowały pieoią- 
ó<e i mogą diate&o dać 
jakiekoia ek zanewme 
nie do 800 ił  niech zgło­
szą się do Giosu Po­
morsk, p«d  nr. 993cpo..

potr.eboy tai zaraz na 
wyjazd.— Wirdomość ul 
Groblo w a ur. 19, ( o ,.o 
na lewo 9911

MIESZKANIA

8 P O K O J O W E
m eszkan ez wszelkiemi 
wygodami do wypaięcia 
od zaraz. Wiadomość 
w „Pralni Chemcsnej" 
ul MickiewicaŁ 8 (9885

■ M E S Z K A M I
4—6 peucjowe a wygo 
darni możliwie w" cen- 
tntm miasta poajnkuję. 
jglowzema de Głotu iRa- 
morsz ego pod nr. 9939

P O K O J
umebl iwuny do wyna­
jęcia Rybacka 49 l ip .

M IE S Z K A N IE
8 poaolowe koraiortowe 
zdatne nr biuro lub pen­
sjonat w Bydgoszczy na­
tychmiast do odstąpie­
nia Oferty dc Głosu 
Pono. ped ar 9944

P O K O J U
stukam w okol cy dwo­
rca i ryeku zbożowego 
olerty i warunki podać 
ao Gł. Pom. nr. 993»

P O S Z U K U J E
się 2 umeblowanych po­
koi z zupełnie osobnem 
wejść em od zaraz nie­
daleko dworca. O lerty 
do Ułosu Pomorskiego 
pod nr. 9923

f  P O K O I
z łatieilkg sarai do w y­
najęcia. Zgł. Stanisław 
Pawłowski, ul. Sob »- 
skiego 21, parter 9936

’ w P O K O J  K
z kuchnią ora* skład 
jest do wynajęcia, Zg ł 
srenia W, Matuszewski 
ul. Laskowicka 10

P O K O J
umeblowany z uf rwan. 
kurhm zaraz do ryna- 
tęcia Tuszewska Grobla 
nr, 18, I. ptr, 95bv

B A F T N
kolorowe, mereżk' rę­
czne i maszynowe, wzo­
ry na hatty. wyszywa­
nie paciorkami, plisowa­
nie sukien wykunuie ta­
nio i  je  Mteie Tn- 
szewska Grobla 18,1 p.

Gruntownych (9937

L e k c j i  g r y  u h  
f o r t e p i a n i e
udz ela Anna Ecthaidt, 
r a u c z y o i o l k r  muzy*: 
Książęca 7. I I I

b Z Y J Ę  
aoliduie nb/wytwornlaj- 
szą bieliznę, robię nia- 
reżki,haft bi.ty Halszka 
Tuszewska Grobla 11


